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pt.

„0  pokój, demokrację 
i socjalizm!"
A rtykuł ten  ukaza! 

się w num erze 44 (156) czaso­
pism a „O trw ały pokój, o de­
m okracją ludową"!

O d s ło n ię c ie
pom nika

Józefa Stalina
w Tiranie

T ira n a  6. 11.

W  STO LICY  A lban ii odbyło się 
u roczyste  odsłonięcie pom ni­

k a  G enera lissim usa  S ta lina . Na 
wiec, k tó ry  odbył się z okazji od­
słonięcia pom nika, p rzybyło  50 ty ­
sięcy m ieszkańców  T irany .

Po  o degran iu  h y m n u  naro d o w e­
go A lbańsk ie j R ep u b lik i L udow ej 
i  ZSRR, p rem ier H odża dokonał 
w śród  burz liw ych  ok lasków  zgro­
m adzonych uroczystego odsłonięcia 
pom nika.

P rzem aw ia jący  na  w iecu  w ice­
p rem ier A lbańsk ie j R ep u b lik i L u ­
dow ej H iusn i K apo pow iedział m. 
Inn.:

„W szystkie dotychczasow e zw y 
c ięstw a naszego n a ro d u  i te, 
k tó re  zostaną  osiągnięte , są  śc i­
śle  zw iązane z im ieniem  
S talina, p a r tią  bolszew icką i 
Zw iązkiem  R adzieckim . S talin  
— to pokój i dobroby t narodów . 
Prasrnąc w yrazić  g łęboką wdzięcz 
ność, bezgran iczną m iłość i p rzy ­
w iązanie , nasza  p a rtia , nasz 
rząd  i nasz naró d  w zniosły ten 
pom nik  kii czci to-w. Stalina**. 
P om nik  S ta lina  w ykonany  je s t 

z b rązu  W ysokość pom nika w y ­
nosi 9 m etrów .

S łowo Po lsk ie

W  3 4  rocznicę Rewolucji P aździern ikow ej

NOWE BUDOWLE SOCJALIZMU
włączą się do walki t  pokój i Plan 6-letni

Zespół pracow ników  fa b ry k i  
im . K irow a  W Leningradzie  dla 
uczczenia 34 rocznicy R ewolucji  
P aździernikowej w y ko n a ł  j u i  w  
październiku  roczny plan pro ­
dukcji .

Na zdjęciu: S tarszy  m ajster  
'A. Je f im o w a  sprawdza jakość  
części, k tórych  obróbki  dokona­
ła tokarz Z. Tym on ienko .

F ot. CAF

Dolnośląskie
Zakłady Budowy
Urządzeń
Przemysłowych
walczą o tytuł
najlepszego zakładu 
i najlepszej załogi
W ZOREM  załóg górniczych, 

k tó re  ry w alizu ją  o m iano 
p rzodu jącej kopaln i w  k ra ju , ro ­
botnicy , techn icy  i p racow nicy  u -  
m ysłow i Z akładów  B udow y M a­
szyn i A p ara tu ry  w  K rakow ie  w ez­
w ali w szystk ie  zak łady  przem ysłu  
budow y m aszyn ciężkich do w spół­
zaw odnictw a o ty tu ł najlepszego 
zak ładu  i n a jlepszej załogi.

Załoga D olnośląskich  Z akładów  
B udow y U rządzeń  P rzem ysło ­
w ych, p rzy stęp u jąc  do now ej 
fo rm y ryw alizacji, postanow iła  
zrealizow ać p lan  p rod u k c ji to w a­
ro w ej w  IV k w a rta le  b r. w  106 
proc. o raz podnieść jakość p ro ­
dukcji o dalszych 7 proc. Załoga 
ta  postanow iła  rów nocześnie 
w zm óc w alk ę  z b um eianctw em  
oraz przeszkolić 120 p raco w n i­
ków.

B u dow niczow ie  F S O ,  F S C
i kom binatu  p io trkow sk ieg o
zwycięsko wykonali swe zobowiązania
BUDOW NICZOW IE w ielkich budow li socjalizmu — Fabryki Samo­

chodów O sobow ych na Żeraniu, Fabryki Samochodów C iężaro­
w ych w  Lublinie, Kombinatu Baw ełnianego w Piotrkow ie T rybunalskim , 
dotrzym ali słow a danego k lasie  robotniczej. Te trzy w ielkie now e bu 
dow ie socjalizm u w Polsce w przęgną się w dniu 34 rocznicy W ielkiej 
Rew olucji Październikow ej w w alkę o pokój I Plan 6-letni.

W SZYSTKIE te  budow le są  dzie­
łem b ra tersk ie j w spółpracy 

polsko - radzieckiej, dziełem pom o­
cy, Jaką sta le  udziela naszem u naro­
dowi w ielki K raj Rad.

RUSZA 
FABRYKA SAMOCHODÓW 

OSOBOWYCH 
NA 2ERANIU

F ABRYKA Sam ochodów O sobo­
w ych na Żeraniu jes t już goto­

wa do rozpoczęcia produkcji. W szy-

M in .
Wyszyński
przybył do
Paryża

Paryż 6. 11.

DN IA  5 bm. przybył do Paryża 
szef delegacji radzieckiej na VI 

Sesję Zgrom adzenia O gólnego O r­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
m inister spraw  zagranicznych ZSRR
— A. W yszyński.

0 udziale 
uczonych w walce
o pokój
—  mówił 
delegat Polski
prof. Infeld
na sesji
Światowej Rady 
Pokoju

W iedeń 6. 11.

P ODCZAS niedzielnych obrad 
w iedeńskiej sesji Św iatow ej 

Rady Pokoju przem aw iali delegaci: 
Burmy, Brazylii, N iem iec zachod­
nich, T riestu, ZSRR, Francji i Al- 
geru.

Przedstaw iciel Polski, prof. 
Leopold Infeld mówił o udziale 
postępow ych uczonych św iata w 
ruchu obrońców  pokoju, oraz o 
ich w kładzie w dzieło utrw alenia  
pokoju. Przem ów ienie prof. In­
felda było w ielokro tn ie  p rzery ­
w ane burzliw ym i oklaskam i.
W  niedzielę po południu odbyło 

się pierw sze posiedzenie w yłonio­
nych komisji — politycznej i kul­
tu ralnej. O brady kom isji politycz­
nej toczą się w trzech podkom isjach. 
Pierwsza zajm uje się spraw am i Da­
lekiego W schodu, druga zagadnie­
niami europejskim i, trzecia p roble­
mami rozbrojenia. Komisje opraco­
w ują pro jek ty  rezolucji, które 
przedstaw ione zostaną na p lenar­
nym posiedzeniu sesji Św iatow ej 
Rady Pokoju.

W czoraj, w  poniedziałek , 5 bm . 
k o lejnem u posiedzeniu  sesji p rze­
w odniczył prof. J . B ernal, w ice­
p rzew odniczący B iu ra  Św iatow ej 
R ady, przedstaw ic ie l Anglii. P rz e ­
m aw iali kolejno  delegaci: P a k is ta ­
nu, G recji, Iz rae la , Egiptu, Chin 
L udow ych, F ran c ji, Ind ii i R um u­
nii.

stkie urządzenia w ielkich hal: spa­
walniczej, lakiernicze] i montażu zo­
stały już zainstalow ane, a działanie 
ich w ypróbow ane. Załoga produk­
cy jna  FSO zajęła już sw e stanow i­
ska.

W  w ielkiej m aqazynow ni co chw i­
la rozładow uje się olbrzym ie skrzy­
nie, w których nadchodzą ze Związ­
ku Radzieckiego elem enty m ontow a­
nych sam ochodów. Skrzyń takich 
sto ją tu setki.

P iękną fabrykę zawdzięcza Pol­
ska b ratn iej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, który nie tylko udzielił 
licencji na p rodukcję  sam ochodów 
według rozw iązań technicznych 
pięknego i doskonałego w eksp loa­
tacji sam ochodu „Pobieda", ale rów ­
nież nadesłał w iele now oczesnych 
urządzeń produkcyjnych. Radzieckie 
b iura techniczne opr~acowaTy doku­
m entację dla fabryki sam ochodów  
osobow ych na Żeraniu. Ekipa ra -“ 
dzieckich rzeczoznaw ców  razem z 
polskimi robotnikam i pracow ała b^z 
w ytchnienia przy realizacji paź­
dziernikow ych zobow iązań. Często 
późnymi wieczoram i widyw ało sie w 
halach członków ekipy radzieckiej 
przew odniczącego inż. W. Cznmako 
wa, inż. Zenobowa i innych, którzy 
udzielali wskazówek polskim monte 
rom w czasie instalow ania i podłą­
czania w spaniałych, skom plikow a­
nych urządzeń technicznvch.

Załoga FSO w ysła ła  do ro b o tn i­
ków  Z akładów  im. M olotow a d e ­
peszę z w yrazam i g łębokiej wdzięcz 
ności za pomoc w w yposażeniu  
fab ryk i.

M ontaż sam ochodów  osobo­
w ych „M -20 — W arszaw a” to 
p ierw szy e tap  p ro d u k cy jn y  o l­
b rzy m ie j fab ryk i, k tó ra  pow sta je  
n a  Ż eran iu .

W  końcow ej fazie budow y 
znajdu ją  się dwie nowe, w ielkie 
ha le , gdzie w n astęp n y m  e ta ­
pie rozbudow y fab ry k i, w y tw a ­
rzać  się będzie poszczególne e le ­
m en ty  sam ochodów .

W najb liższych  la tach  p rz e j­
dziem y n a  ca łk o w itą  p rodukcję  
sam ochodów  w k ra ju .

W A LK A  o p rzed te rm in o w e u -  
ru chom ięn ie  F ab ry k i S am o­

chodów  C iężarow ych w L ublin ie  
trw a  dzień i noc. Załodze FSC po­
m ag ają  specjaliści radzieccy, p rze­
k azu jąc  sw e d ługole tn ie  d ośw iad ­
czenie robo tn ikom  polskim . P od  fa ­
chow ym  okiem  radzieck ich  sp ec ja ­
listów  u ru ch am ia  się w iele  u rzą -

Wzmożeniem 
waiki o pokój
wita
Fud pracujący
całego świata 
rocznfcę
Wielkiego
Października

p i l  ASY p racu jące  całego śwla-* 
ta  uroczyście obchodzą 34 

rocznicę W ielkiej S ocjalistycznej 
R ew olucji Październ ikow ej. Ze 
szczególną radością  obchodzą ro ­
cznicę W ielkiego P aździern ika  na-< 
ro d y  k ra ju  zw ycięskiego socjalizm u 
oraz b u d u jące  socjalizm  narody, 
k ra jó w  d em okracji ludow ej.

M asy p racu jące  ZSRR, C hińsk ie j 
R epub lik i L udow ej, C zechosłow a­
cji, B ułgarii, W ęgier, R um unii t  
A lban ii o raz K oreańsk ie j R epubli­
ki L udow o -  D em okratycznej i  
M ongolskiej R epublik i L udow ej 
w ita ją  34 rocznicę W ielkiego P a ­
ździern ika now ym i, w span ia łym i 
osiągnięciam i p rodukcy jnym i,
w zm ożeniem  w a lk i o pokój n a  
całym  św iecie.

Stolica ZSRR — M oskw a, sto­
lice rep u b lik  zw iązkow ych, m ia­
sta  i w sie p rzyb ra ły  św ią teczną 
szatę. Do M oskw y p rzy b y w ają* z  
całego św ia ta  liczne delegacje  
zagraniczne, delegacje  robotnicze, 
zw iązkow e i społeczne, k tó re  w e­
zm ą udział w  uroczystościach 34 
rocznicy R ew olucji P aździern iko­
wej-.

Z całego k ra ju  n ap ły w a ją  m el­
d unk i o now ych osiągnięciach w y­
tw órczych radzieck ich  m as p racu ­
jących . i

Za dum dni rusza Fabryka  
Sam ochodów  O sobowych na Ż e ­
raniu  w  WarszaiSie. W szystk ie  
ta śm y  ju ż  są w  ruchu  P ierwsze  
w o z y  przeszły  ju ż  próbną drogę  
m ontażu .  Za dw a  dni z F abryki  
na Ż eran iu  w y je d z ie  na ulice 
Stolicy  sam ochód polsk i  M-20  
W arszawa.

Na 'zdjęciu: Montaż go towej  
karoserii  i si lnika przep ro w a ­
dzają inż. M akarew icz  i B e n e ­
d y k t  Zalewski .

C A F — fot. B aranow ski

izeń  po trzebnych  do m ontażu sa- 
m nchedów .

Z a ljg a  „L u b lin a '1 — to tysiące 
?ynów i córek chłopów  i ro b o tn i­
ków. tysiące ludzi, przed k tó rym i 
Polska L udow a, P lan  B-letni i 
'.w iązane z nim  w ielk ie inw estycje  
otw orzyły  możnośó nowego, lepsze­
go życia. W szyscy oni czeka ją  z 
niecierp liw ością  na w ielki dzień 
u ruchom ien ia  zakładów . W dniu 
tym  przejm a fab ry k ę  z rąk  załogi 
budow niczych i rozpoczną w alk ę  o 
p lan, w alkę o zw iększenie potencja  
1 1 1  gospodarczego naszego k ra ju  

(Ciąg dalszy nn str 2-ou’D

JUŻ JUTRO

C h ło p i D o ln e g o  Śląska w alczą  
o wykonanie swych zobowiązań

wobec Państwa
D ROGAMI Dolnego Śląska ciągną wozy, naładow ane ziem niakam i. 

W iele gromad naszego w ojew ództw a odstaw ia ziem niaki zespoło­
wo. Zbiorową odstaw ę zorganizow ali chłopi Białego Kamienia, k tórzy 
udekorow anym i wozami pojechali do górników kopalni „V ictoria w  
Sobięcini*.

czyta cie w  „ S iew ie '*  
p ierw szy odcinak  now eli

Keteny Parmelin

6$Mm me 
w
w przekładzie  St. Dam rosza

P rzy  d u ż y m  nasileniu w a lk i  k ia  sow ej przebiega s k u p  zboża na 
wsi. M im o machinacji  ku łaków ,  chłopi matorolni m ani fes tacy jn ie  
odstawiają ponadplanowe ilości zboża.

Na zdjęciu: Małorolni chłopi  z  grom ady Pliszczyn woj.  lubel­
skiego Jan  Wielgus, Ignacy Lewa ndow sk i  i Jan L e w a n d o w sk i  w io - 
zą zboże na p u n k t  skupu  GS w  W ólce. '] V \  CAF =  fot. W ierucki

C h i o p i  G r a b a r o w a  w  p o w i e c i e  j e ­
l e n i o g ó r s k i m  w  o d p o w i e d z i  n a  a p e l  
g r o m a d y  B o r z ę c i n  w y k o n a l i  w  c a ­
ł o ś c i  s w o j e  z o b o w i ą z a n i a  w o b e c  
p a ń s t w a .  W y w i ą z a l i  s i ę  b e z  r e s z t y  
z r o c z n e g o  p l a n u  s k u p u  z b o ż a ,  s p l a -  i 
t y  p o d a t k u  g r u n t o w e g o ,  F O R - u  i  j 
b i e ż ą c y c h  r a t  N a r o d o W e j  P o ż y c z k i  
R o z w o j u  S i ł  P o l s k i .  J e s i e n n y  p l a n  
s k u p u  z i e m n i a k ó w  w y k o n a l i  w  107 
p r o c e n t a c h .

D o b r y  p r z y k ł a d  ą r o m a d z i e  G r a b a -  
r ó w  d a j e  s o ł t y s ,  o b .  F e l i k s  C h r o b a k ,  
k t ó r y  j a k o  p i e r w s z y  u r e g u l o w a ł  
w s z y s t k i e  s w o j e  z o b o w i ą z a n i a  w o ­
b e c  p a ń s t w a .

M ACHINACJE KUŁAKÓW 
POKRZYŻOWANE

K U P  z i e m n i a k ó w  w  g m i n i e  J e -  
d l i n a  Z d r ó j  —  z o s t a ł  j u ż  w y k o ­

n a n y  w  100 p r o c e n t a c h .  P u n k t  s k u ­
p u  j e s t  j e d n a k  n a d a l  c z y n n y .

—  M i m o ,  ż e  a k c j ę  s k u p u  m a m y  
j u ż  z a  s o b ą  —  i n f o r m u j e  k o r e s p o n ­
d e n t a  „ S ł o u a "  k i e r o w n i k  p u n k t u  
s k u p u  — n a d a l  z g ł a s z a j ą  s i ę  r o l n i c y ,  
o d s t a w i a j ą c y  z i e m n i a k i .  W i e l u  r o l ­
n i k ó w  w y p e ł n i ł o  s w ó j  o b o w i ą z e k  z 
n a d w y ż k ą .

N otujem y nazw iska tych, k tó ­
rzy przekroczyli plan skupu ziem­
niaków : Jan  Pasionek, Hipolit

i W ojciechow ski, W alery  K w iat­
kowski, M ichał Pakuła.
C z ę ś ć  z i e m n i a k ó w  o d s t a w i o n o  

z e s p o ł o w o .  P o c z ą t k o w o  n a  t e r e n i e  
g m i n y  J e d l i n a  Z d r ó j  c h ł o p i  z  o c i ą g a ­
n i e m  s i ę  p o d c h o d z i l i  d o  o b o w i ą z k u  
s p r z e d a ż y  z i e m n i a k ó w .  T ł u m a c z y l i  
s i ę ,  ż e  z b i o r y  n i e d o b r e ,  ż e  s u s z a ,  ż e  
n i e  m o g ą . . .

—  M a c z a l i  w  t y m  p a l c e  k u ł a c y  —  
m ó w i  k i e r o w n i k  s k u p u  z  J e d l i n y .  
A k t y w  g m i n n y  r o z w i n ą ł  s z e r o k ą  p r a  
c ę  u ś w i a d a m i a j ą c ą .  C h ł o p i  z r o z u ­
m i e l i ,  ż e  d o s t a r c z e n i e  r o b o t n i k o m  w  
m i e ś c i e  z i e m i o p ł o d ó w  j e s t  i c h  ż y ­
w o t n y m  i n t e r e s e m .

POPRAW IĆ WYNIKI W POW. 
KAMIENNA GÓRA

f " *  H L O P I  p o w i a t u  k a m i e n i o g ó r -  
^  s k i e g o  w y k o n a l i  d o  1 l i s t o p a d a  

8 0  p r o c e n t  j e s i e n n e g o  p l a n u  s p r z e ­
d a ż y  n a d w y ż e k  z i e m n i a k ó w ,  6 8  p r o ­
c e n t  r o c z n e g o  p l a n u  s k u p u  z b o ż a ,  
w p ł a c i l i  8 2  p r o c e n t  n a l e ż n o ś c i  z  t y ­
t u ł u  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  i 57  p r o c .  
k w o t  p r e l i m i n o w a n y c h  j a k o  w p ł y ­
w y  n a  F O R .

W  s k a l i  p o w i a t u  n i e  s ą  t o  j e d n a k  
w y n i k i  z a d o w a l a j ą c e .  A ż e b y  j e  p o ­
p r a w i e  c h ł o p i  p r z o d u j ą c y c h  g r o m a d  
r o z w i n ę l i  s i l n ą  p r a c ę  u ś w i a d a m i a ­
j ą c ą  w  s w o i c h  s ą s i e d n i c h  g r o m a ­
d a c h ,  a  p r z e d e  w s z y s t k i m  s ł u ż ą  
w ł a s n y m  p r z y k ł a d e m .  P r z o d u j ą  r o l ­
n i c y  m .  K a m i e n n a  G ó r a ,  k t ó r z y  w y ­
k o n a l i  130  p r o c e n t  j e s i e n n e g o  p l a n u  
s k u p u  z i e m n i a k ó w ,  g m i n y  L e s z c z y -  
n i e c  —  110  p r o c e n t ,  g m i n y  C z a r n y

B ó r  —  102 p r o c e n t ,  a p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  c h ł o p i  z g r o m a d y  G r z ę d y  G ó r ­
n e ,  k t ó r z y  w y k o n a l i  w  c a ł o ś c i  s w ó j  
r o c z n y  p l a n  s k u p u  z i e m n i a k ó w  

(zm — wg)

Przybyc ie
d o  P a r y ż a
defeęacji
polskiej

P aryż  6. 11.

D NIA 5 bm. przybyła dc P a ry ż a  
delegacja  polska na VI sesję 

Zgrom adzenia Ogólnego ONZ, z w i­
cem in istrem  S tefanem  W ierb łow - 
skim  na  czele.

K ra jo w y  ryż  
i k rzy żó w k a  

pom idora  
z ziem niakiem

na wystawie 
miczurinowskiej

w Warszawie
\ Ą .  ZW IĄZKU z M iesiącem  
* ® Pogłęb ien ia  P rzy jaźn i 

Polsko-R adzieckiej, z in ic ja ty ­
wy koła T P P -R  zorgan izow a­
no w M in isterstw ie  P G R  w y ­
staw ę m iczurinow ską. I lu s tru ­
je  ona dotychczasow e o siągn ię­
cia agrobiologiczne P a ń stw o ­
wych G ospodarstw  R olnych,
uzyskane dzięki s to sow an iu  
m etod M iczurina i Ł ysenki.

N a w ystaw ie z n a jd u ją  się 
m. inn. pierw sze, w yhodow ane 
w P G R -ach  w oj. kieleckiego, 
rośliny  ryżu.

Pow szechne za in teresow an ie  
budzą krzyżów ki pom idora z 
ziem niakam i. P rzez zaszczepie­
nie na  k rzaku  pom idora k rze ­
wu ziem niaka, owoce pom ido­
rów  s ta ją  się bardzie j odpor­
ne n a  n isk ą  tem pera tu rę .
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O POKÓJ, DEMOKRACJĘ I SOCJALIZM!
P rzez  długie, d ługie  w iek i w  spo­

łeczeństw ach  złożonych z k las  an - 
tagon istycznych  m asy  p racu jące  i 
n a jlep s i, św ia tli ludzie, w y b ieg a ją ­
cy  m yślą n ap rzó d  — m arzy li o n o ­
w ym , lepszym , sp raw ied liw y m  u - 
stro ju  społecznym . W alczyli z b ru ­
ta ln y m  w yzysk iem  i ty ra n ią  k las 
p an u jący ch  n ad  p ro sty m  iuijem  
p ra c u ją c y m  i m arzy li o u s tro ju , w 
k tó ry m  człow iek p racy  będzie p e ł­
n o p raw n y m  gospodarzem , w  k tó ­
ry m  zn ikną  dzik ie p rzesądy  i po­
siew  n ienaw iśc i rasow ej i n a ro d o ­
w ej.

P rz ez  długie, d ługie  w iek i o 
w cie len ie  w  życie tych  n a jsz lach e t­
n ie jszy ch  ideałów  ludzk ich  toczyła 
się n ieu sta n n a , uporczyw a — choć 
jflkże często b ezsku teczna  — w alka , 
d ław iona k rw aw o  i b ezlito śn ie  przez 
w yzysk iw aczy  i ty ran ó w , b ro n ią ­
cych zasady  w yzysku  człow ieka 
przez  człow ieka, zasady  ucisku n a ­
ro d u  pokonanego  przez  n a ró d  p a ­
n u jący .

D opiero  R ew olucja  P aźd z ie rn i­
ko w a o tw o rzy ła  ludzkości now ą 
epo k ę  rozw oju , zap ew n ia jąc  po raz 
p ierw szy  w  dzie jach  trw a łe  zw y­
cięstw o ideałów  ludzk ich , k tó re  o- 
znaczają  w yzw olen ie  człow ieka raz  
n a  zaw sze z p rzem ocy w y zy sk iw a­
czy, k tó re  oznaczają  o tw arc ie  w ol-

O grom ny je s t zasięg przeobrażeń^  
ja k ie  dok o n a ły  się w  ciągu k ilk i^/ 
le tn iego  za ledw ie  o k resu  w  w a ­
ru n k a c h  życia i rozw oju  n aro d u  
po lsk iego  w  o p arc iu  o pom oc i 
p rzy jaźń  w ielk iego  Z w iązku  R a ­
dzieckiego, w o parc iu  o n ieocen io­
n ą  tro sk ę  W ielk iego S ta lina .

N aród  polsk i zrzucił ja rzm o  rz ą ­
dów  b u rżu azy jn o  - obszarniczych, 
w ydoby ł się zdecydow anie i na za­
w sze z d aw n ej n iem ocy, s ta n ą ł m o­
cno na  nogach, ro zw in ą ł now e siły 
tw órcze  i b u d u je  dziś pom yślnie 
w sp an ia łe  zręby now ego, sp ra w ie ­
dliw ego, soc ja lis tycznego  u stro ju  
społecznego. B io rąc  p rzy k ład  i 
czerp iąc  n a u k ę  z osiągnięć i do­
św iadczeń  sw ego w ielk iego  są s ia ­
da, k o rzy sta jąc  z jego o fia rn e j i 
b ez in te reso w n ej pom ocy, p rzy sw a­
ja ją c  sobie ideologię m ark sis to w ­
sk o -len in o w sk ą  — n a ró d  po lsk i 
k sz ta łtu je  sw ój los w  now ych sp ra ­
w ied liw ych  g ran icach  i po raz  
p ie rw szy  w  sw ej h is to r ii oparł 
sw o je  w spółżycie  ze w szystk im i są ­
siedn im i k ra ja m i na  zasadach  p rz y ­
ja z n e j w spó łp racy .

Po lska  p rzed w o jen n a  zn a jd o w a­
ła  się w  sto su n k ach  n iep rzy jazn y ch  
lu b  w ręcz  w rogich  ze w szystk im i 
sąsiadam i. W ew nętrzne  sto su n k i w  
k ra ju  cechow ała podów czas m. in. 
o s tra  w alka  narodow ościow a. P ra ­
w ie  jed n ą  trzec ią  ludności p rz e d ­
w ojennego  p ań s tw a  polskiego s ta ­
now iły  tzw . m niejszości narodow e 
— - u k ra iń sk a , b ia ło ru sk a , żydow ­
ska, litew sk a , w obec k tó ry ch  ów ­
czesne rządy  faszystow skie  stoso­
w a ły  w ie lo rak ie  fo rm y  ucisku, bez­
p ra w ia  i gw ałtu . N ienaw iść p a n u ­
jące j re a k c ji w obec ZSR R by ła  o- 
sią po lity k i rządów '- piłsudczyzny. 
J e j  ź ród łem  by ła  n ienasycona żą ­
d za  zysków  n a  drodze coraz  bez­
w zględn ie jszego  w yzysku  polskich 
m as p racu jący ch , na  drodze podbo­
jó w  na  W schodzie. Ź ródłem  te j n ie ­
naw iśc i b y ł lęk  o u tr a tę  sw oich 
p rzyw ile jów , b y ł s tra c h  bu rżu az ji 
po lsk ie j p rzed  rew o lu cy jn y m i d ą ­
żen iam i po lsk ich  m as p racu jących , 
p rzed  ich w alk ą  z w yzysk iem  klas 
obszarn iczo -k ap fta lis ty czn y ch  oraz 
z ucisk iem  i te rro re m  faszy sto w ­
skiego pań stw a . P o lity k a  i ideo lo­
gia  faszystow ska rząd ó w  p iłsu d ­
czyzny —  poprzez ich sojusz z a -  
g resyw nym i p ań s tw am i faszy sto w ­
sk im i — d oprow adziła  k ra j  1o zgu­
by, o d d a jąc  go na  pastw rę hordom  
h itle row skim -

Z k a ta s tro fy  te j w ydżw ign^ło  do­
p ie ro  P o lskę  h isto ry czn e  zwy^ies*- 
w o A rm ii R adzieck iej. W y zw j enie 
n a ro d o w e i społeczne osiągn ię te  
dz ięk i tem u  zw ycięstw u, o tw orzy ­
ło now ą epokę w  dzifejach narodu  
polskiego. O dtąd  n a ró d  nasz, roz­
w ija ją c  sw e siły  tw órcze, b u d u jąc  
now e, w ie lek roć  siln ie jsze  i trw a l­
sze p o d staw y  sw ego b y tu  g o sp o ­
darczego  i k u ltu ra ln e g o , kroczy  
zw arcie  i n ieug ięcie  w  szeregach 
w ie lk iego  obozu pokoju , d em o k ra­
cji i soc ja lim u, k tó rem u  przew odzi 
Z w iązek  R adziecki.

N owy, w yższy ty p  stosunków  
społecznych, k tó rego  isto tą  jest 
zn iesienie w yzysku  człow ieka przez 
człow ieka i odpow iad a jący  te j za ­
sadzie nacze lne j now y, w yższy i 
zasadniczo o dm ienny  od stosunków  
w  św iecie k ap ita lis ty cz n y m  c h a ­
ra k te r  s to sunków  m iędzy  n a r jd a -  
mi, k tó rego  is to tą  je s t p rzy j \zń, 
b ra te rs k a  w sp ó łp raca  i pom oc w za­
jem n a  — oto n ie ro zerw aln a  
n ia , łącząca dziś n a ro d y  Z SR R  > 
k ra jó w  d em o k rac ji ludow ej. Nie

nej 1 tw órczej drogi dla p rzeo ­
b raża jące j św ia t p rzy ro d ę  i sam ego 
człow ieka m y śli i p racy  ludzkiej.

34 la ta  osiągn ięć h isto rycznych  
R ew olucji P aździern ikow ej ’— to 
n iezaprzeczalny , jaw n y  i w idoczny 
dla w szystk ich  uczciw ych ludzi, nie 
z a tru ty ch  jad em  im peria lis tycznym , 
now j', w ielk i, epokow y proces roz­
w oju  n ieogran iczonych  m ożliw ości 
tw órczych  człow ieka, w yzw olonego 
z k ręp u jący ch  go odw iecznych k a j­
dan  sta ry ch , an tagon istycznych  
stosunków  społecznych.

W śród tych osiągnięć szczegól­
nego wyr&zu n ab ie ra  w  obecnej sy ­
tu ac ji św ia tow ej, u w y p u k la ją c  się 
na  je j tle  szczególnie ja sn ą  i św ie ­
tlan ą  lin ią sta linow ską;- zasada  po- 
koj(i i b ra te rsk ie j p rzy jaźn i m iędzy 
naro d am i, u rzeczy w istn ian a  w y ­
trw a le  i n iezłom nie przez w ielk ie  
p ań s tw a  p ro le ta riack ie  od chwilą 
jego pow stan ia . W oparc iu  0 tę 
w span ia łą , życio d a jn ą  i tw órczą  
zasadę ideologii m ark sizm u  - len i- 
nizm u i po lityk i sta linow sk ie j roz­
k w ita  i rozw ija  się dziś życie w ie­
lu narodów , k tó re  dzięki zw ycię­
stw u  i osiągnięciom  W ielkiej R e­
w olucji P aździern ikow ej zdobyły 
m ożność b u d o w an ia  now ego życia 
w  oparc iu  o b ra te rs tw o  i p rzy jazn e  j 
w spó łdz ia łan ie  w olnych  narodów .

m a i n ie  m oże być po tężn iejszej, 
trw alsze j, ba rd z ie j n iezaw odnej i 
n iepokonanej spó jn i n ad  tę p e in ię  
ideow ą, k tó re j podstaw ą je s t p rz y ­
jaźń  i b ra te rs tw o  naro d ó w  b u d u ją ­
cych socjalizm  i b ron iących  po ­
koju.

N igdy — n a w e t w  n a jb a rd z ie j 
skom plikow anych  sy tu a c jach  m ię­
dzynarodow ych  — p a r tia  L en ina  i 
S ta lin a  nie zawuodła nadziei n a ro ­
dów, w alczących  o sw ą w olność, 
lub  b ro n iących  sw ych in teresów  
narodow ych  przed  zach łannością  
im p eria lis tów . Idea  now ego, p rzy ­
jaznego  i rów n o p raw n eg o  w spó ł­
życia naro d ó w  stan o w i n a jis lo t-  
niejszą tre ść  p o lity k i i ideologii 
ZSRR oraz  k ra jó w , k ‘óre w s tą p iły  
dzidki jego b ra te rsk ie j pom ocy na 
d rogę b u d o w n ic tw u  so c ja lis tycz­
nego.

„N ie m oże b v i  w olny  żaden  n a -  
2 ód, k tó ry  uciska  inne n a ro d y 1'— 
oto p o dstaw ow a m ar * astow ^ko  -le­
n in o w sk a  m ak sy m a ideologiczna, 
ko n sek w en tn ie  rea lizo w an a  p* zez 
w odzów  W ielk iej R ew olucji P aź ­
dziern ikow ej na  p rzestrzen i całego 
okresu h isto rycznego  od p o w s ta ­
nia  p a r tii  b o isz jw ic ^ ie j aż do je j 
pełnego zw ycięstw a w  b u d o w n ic­
tw ie  socjalizm u. Ileż  n iezm ordo­
w anej pasji i en erg ii p rze jaw ia li 
L enin  i S ta lin  w  A-alce z o p o r tu n i-  
stycznym i p rzyw ódcam i II M iędzy­
narodów ki, w w alce z ich n a c jo n i-  
lis tyczno-szow in istyczną  p.jst^.wą, 
k tó ra  by ła  źród łem  rozb ic ia  jed n o ­
ści ru ch u  robotniczego, w  w alce  ze 
zd ra jcam i, którzy ty le  razy  w y słu ­
giw ali się h an ieb n ie  im peria lis tom , 
pom agając  im  ro zpętyw ać k rw aw e 
w o jny  w  celu  u ja rzm ien ia  innych  
narodów!

D opiero zw ycięstw o R ew olucji 
P aździern ikow ej sta ło  się w ;elkim  
przełom em  w życiu naro d ó w  św ia ­
ta, d a ją c  w zór now ych  stosunków  
m iędzy naro d am i, sto su n k ó w  o p a r­
tych na w za jem n y m  za u fa n iu  i 
b ra te rsk ie j w spó łp racy , o b a la jąc  
legendę, że jed y n ą  m etodą w v. /e_ 
len ia  narodów  u ciskanych  je s t m e­
toda b u rżuazy jnego  nacjonalizm u .

„Jednym  z n a jw ażn ie jszy ch  w y­
n ików  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej— 
w sk azu je  tow arzysz  S ta lin  — :est 
fak t, że zadała  ona te j legendzie 
cios śm ierte lny , w y k azu jąc  w p ra k ­
tyce m ożliw ość i celow ość p ro le ta ­
riack ie j, in te rn ac jo n a lis ty czn e j m e­
tody w yzw olen ia  narodów  u c ;.tka­
nych, jak o  jed y n ie  s-lusznej m eto ­
dy, w ykazu jąc  w  p ra k ty c e  m ożli­
wość i celowość b ra te rsk ieg o  so ju ­
szu robo tn ików  i chłopów  nujbar_  
dziej różnych  narodów  na  zasadzie 
dobrow olności i in te rn a c jo n a liz -  
m u “.

W im ię in te rn ac jo n a lis ty czn e j 
idei w yzw oleńczej A rm ia  R adziec­
ka  • dzięki h isto rycznem u zw y rię - 
stwru nad  h itle ry zm em  i jap o ń sk im  
im peria lizm em  w niosła  sw ój '1 ce ­
d u jący  w k ład  do sp raw y  odzyska­
nia w olności przez n arody  sze \  gu 
k ra jó w  E u ro p v  :

W jak ik o lw iek  sposób u siło w a­
łab y  szkalow ać życie narodów  
ZSRR i k ra jó w  d em okracji ludow ej 
w yu zd an a  i b ezw stydna p ro p ag an ­
da im p eria lis ty czn a  — n ie  je s t  ona 
w  s ta n ie  u k ry ć  p rzed  św ia tem  fa k ­
tu  potężnego i szybkiego rozkw itu  
gospodarczego i k u ltu ra ln e g o  w szy­
stk ich  tych  narodów , fa k tu  rozw i­
ja jący ch  się m iędzy nim i now ych 
stosunków , oparty ch  na  b ra te rsk ie j 
w sp ó łp racy  i p rzy jaźn i, n a  w za ­
jem n y m  poszanow aniu  i ró w n o u ­
p raw nien iu .

B olesław  Bierut
Przewodniczący KC PZPR

go u p rzem ysłow ien ia  k ra ju  i soc ja­
listycznej p rzebudow y  w si o raz po ­
g łęb ia ją  u  siebie p roces rew o lu c ji 
k u ltu ra ln e j;  p a r tie  m ark sis to w ­
sko -  len inow sk ie  tych  k ra jó w  u -  
m acn ia ją  się h a r tu ją  ideologicznie.

U m ow y, u k ład y  i p o iozum ien ia  
Zaw arte m iędzy  rząd am i k ra jó w  
b lo k u  an ty im p eria lis ty czn eg o  w y ­
raża ją  w olę ich, narodów , odpow ia­
d a ją  b ieżącym  i h isto ry czn y m  in ­
teresom  ty ch  narodów . Są to b o ­
w iem  rząd y  w y raża jące  su w e re n ­
n ą  w olę n aro d u , są to  k ra je , gdzie 
zasada zw ierzch n ic tw a  n a ro d u  w 
rząd zen iu  p ań s tw em  je s t w  pełni 
rea lizow ana. D la tego  um ow y te  i 
u k ład y  n ie  są sk ie ro w an e  p rzec iw ­
ko żadnem u n arodow i, o p a rte  są na 
trw a ły m  fundam encie , d latego  też 
p rzy czy n ia ją  się do jeszcze po tęż­
niejszego zadzierzgn ięc ia  w ięzów  
p rzy jaźn i i b ra te rs tw a  m iędzy  ty ­
mi k ra jam i.

C ałkow icie  przeciw staw m y obraz 
w idzim y w  obozie im p eria lis ty cz ­
nym .

Tu — p a k ty  1 u k ła d y  m a ją  cele 
ag resyw ne , napastn icze , grabieżcze, 
sk ie ro w an e  są w  istocie  rzeczy 
zarów no przeciw ko  in te reso m  w ła ­
snych  n a ro d ó w  ja k  i in nych  n a ­
rodów . P a k ty  m iędzy  im p e ria lis ta ­
m i są  w  zasadzie  w y razem  ta rć  i 
sprzeczności, w yrazem  ten d e n c ji 0 - 
g rab ien ia  i u ja rzm ien ia  p a r tn e ra . 
R ządy p a ń s tw  im peria lis ty czn y ch  
n ie w y ra ż a ją  su w eren n y c h  p ra w  i 
w oli sw ych narodów , p rzeciw n ie  
— d z ia ła ją  w b re w  ich in te reso m  
i dążeniom , to też  u k ład y  m iędzy 
n im i n ie  są u k ład am i zaw arty m i 
w  im ien iu  ty ch  narodów . P ak ty  
a tlan ty ck ie  i im  podobne, „o b ro n ­
ne" p a k ty  ag reso ró w  w o jen n y ch  
n ie  są p a k ta m i n arodów , lecz 
p a k ta m i n a jb a rd z ie j ag resyw nych  
g ru p  im peria lis ty czn y ch , tuczących  
się na  k rw i m ilionów .

Je d n o lito ść  i zgodność p o lityk i 
ZSR R i p ań s tw  d em o k rac ji lu d o ­
w ej na  a ren ie  m iędzynarodow ej 
w y n ik a  ze zw ycięstw a ideologii 
p ro le ta ria c k ie j w  ty ch  k ra ja c h , 
w y n ik a  z zasadn iczej zgodności u -  
s tro jo w ej tych  p ań s tw , w y n ik a  
w łaśn ie  z tego, że rząd y  ty ch  
p ań stw  w y ra ż a ją  w olę sw ych n a ­

rodów : zachow ania  1 obrony  p o ­
koju . W  te j po lityce  n ie  m a i n ie 
m oże być żadnych  m om entów  a- 
g re s ji czy zaborczpści, żadnych 
m om entów  w rogości w  sto sunku  
do jak iegoko lw iek  n aro d u . Je s t  to 
po lity k a  głęboko naro d o w a i za­
razem  głęboko in te rn ac jo n a lis ty cz - 
na , je s t to po lityka  w y raża jąca  
p rag n ien ie  w ielk iego b u d o w n ic tw a  
pokojow ego, ale zarazem  w y ra ż a ­
jąca  w olę u m acn ian ia  obronności 
i bezp ieczeństw a sw ych k ra jó w . 
W yższość p ań s tw  obozu pokoju  i 
socjalizm u n ad  p ań s tw am i im p e­
ria lis ty czn y m i w y raża  się m. in. 
w  tym , że w  p rzec iw staw ien iu  do 
k ra jó w  k ap ita lis ty czn y ch , gdzie 
ca la  gospodarka  p rzestaw io n a  jes t 
n a  to ry  p ro d u k c ji w o jen n e j, w 
ty ch  k ra ja c h , bez zan iedbyw an ia  
zag ad n ień  obronności, ż dn ia  n a  
dzień  ro zw ija  się i po tężn ie je  b u ­
dow nictw o pokojow e. Je ś li do J e ­
go dodać b ra te rsk ą  w sp ó łp racę  e- 
konom iczną, k u ltu ra ln ą  i naukow ą, 
k tó ra  cech u je  te  k ra je  w  odróż­
n ien iu  od sprzeczności ro zd z ie ra ją ­
cych obóz im peria lis tyczny , ja ­
snym  się stan ie , że k ra je  soc ja ­
lizm u i pokoju  n ie  b o ją  się w spó ł­
zaw odn ic tw a pokojow ego, n ie  d a ­
ją  się też  zastraszy ć  szan tażem  
im peria lis tycznym .

O d chw ili, gdy P o lsk a  od rodzi­
ła się jak o  pań stw o  ludow o -  d e ­
m o kratyczne, sto su n k i m iędzy 
ZSR R  a P o lską  L udow ą s ta ły  się 
s to sunkam i now ego typu , s to su n ­
k am i b ra te rs tw a  i p rzy jaźn i za­
rów no  w  dziedzin ie gospodarcze­
go, k u ltu ra ln e g o  i politycznego u - 
m acn ian ia  k ra ju , ja k  i na  a ren ie  
m iędzynarodow ej.

T en  now y, n iezn an y  dotąd  ty p  
sto sunków  m iędzy ZSR R a Po lską  
został u d o k u m en to w an y  w  h is to ­
rycznym  uk ładzie  o p rzy jaźn i, po­
m ocy w za jem n ej i w spó łp racy  po­
w o jen n e j polsko -  radzieck ie j, za­
w a rty m  21 k w ie tn ia  1945 r. i o- 
sobiście p odp isanym  przez to w a ­
rzysza S ta lin a . T a n iezach w ian a  
p rzy jaźń  m iędzy  n a ro d am i sta ła  
się źród łem  naszych zw ycięstw , 
je s t g w a ra n c ją  naszej w olności i 
suw erenności, je s t  n a tch n ien iem  
d la  polskich  m as p racu jący ch , k tó ­
re  b u d u ją  socjalizm .

III

II
W spółpraca, so jusz i b ra te rs k a  

p rzy jaźń  m iędzy ZSR R a k ra jam i 
dem okracji ludow ej w y raża  zasad- 
niczą zgodność u s tro jo w ą  tych  
państw , w yraża  zarazem  zgodność 
w oli i dążeń narodów , rep re zen to ­
w anych  przez te  państw a. S tało  się 
to  m ożliw e dzięki zw ycięstw u k la ­
ny robotniczej w  tych  k ra jach .
’ N arody  ZSR R  i k ra jó w  dem o­

k rac ji ludow ej kroczą pod jednym  
w spólnym  sz tan d arem , są głęboko 
pa trio ty czn e  a zarazem  przepojone 
duchem  konsekw entnego , p ro le ta ­
riack iego  in tern ac jo n a lizm u .

Dzięki pom ocy ZSRR, dzięki do ­
św iadczen iu  W KP(b), dzięki radom  
i w skazan iom  tow arzysza S ta lin a  
n aro d y  k ra ió \v  d em okracji ludow ej 
rea lizu ją  po litykę  socjalis tyczne­

P o staw ę  Im p eria lis tó w  1 ich 
p rzekupnych  a g e n tu r  soc ja ldem o­
k ra ty czn y ch  czy ch rześc ijań sk o  - 
dem o k ratycznych  d em ask u je  dziś 
szczególnie ja sk ra w o  ich s ta n o w i­
sko w o b e i ta k  'is to tnego  p ro b le ­
m u  w  s to su n k ach  m ięd zy n aro d o ­
w ych, ja k  p ro b lem  suw erenności 
pań stw o w ej. N ależy ju ż  do p rz e ­
szłości okres, gdy b u rżu az ja  w y ­
stęp o w ała  pod sz tan d a re m  obrony  
in te re só w  n arodow ych . Dziś — w 
o kresie  u p ad k u  i gnicia k a p ita l i­
zm u —  k ap itu la n c k a  b u rżu az ja  
k ra jó w  zachodnio  -  eu ropejsk ich , 
h o d u jąc  n a d a l szow inizm  i n ac jo ­
nalizm , szczując je d n e  n a ro d y  p rze 
ciw ko  d ru g im  w im ię sw ych z a ­
borczych in teresów , rów nocześnie  
pada  p lack iem  p rzed  a m e ry k a ń ­
sk im  im peria lizm em , coraz  jaw n ie j 
głosi kosm opolityczne teorie , aby 
pod tą  m ask ą  u k ry ć  cyn iczn ie  sw o­
ją  zd rad ę  i rezy g n ac ję  z su w e re n ­
ności. W ten  sposób rządzące  g ru ­
py b u rż a a z y jn e  w  k ra ja c h  zm ar-  
sh a llizow anych  z ap rzed a ją  za m i­
skę  soczew icy sw o je  n a ro d y  i de­
pczą zasady  n iepodleg łośc i i su w e­
renności n aro d o w ej, b y leby  u to ­
row ać drogę sw ym  a m ery k ań sk im  
m ocodaw com , sz yku jącym  now ą 
w o jnę  o p an o w an ie  n ad  św ia tem .

A g en tu ry  im p eria lis ty czn e  są 
w szędzie an ty n a ro d o w e  i a n ty p a -  
trio tyczne . Czyż los n a ro d ó w  Ju g o ­
sław ii n ie  je s t tego  ja sk ra w y m  
p rzyk ładem ? P ię k n y  ten  k ra j, om o­
tan y  pajęczy n ą  k łam stw a  i p ro ­
w okacji przez k lik ę  T ito  R an k o - 
w icza, dziś z a k u ty  ju ż  je s t w  k a j ­
dan y  n iew oli im p eria lis ty czn e j. 
Ju g o sław ia  s ta ła  się w idow nią
m o n stru a ln eg o  oszustw a i s tra sz li­
w ej n iedoli je j ludów , k tó re  dziś 
znów  z ry w a ją  się do w a lk i o sw ą 
w olność, prz.eciw rządom  faszystów  
skiego te r ro ru  i im p eria lis ty czn e ­
go .w yzysku, p rzeciw  p rzek sz ta łce ­
n iu  Ju g o s ław ii w  a m ery k ań sk ą  
bazę w ojenna.

N iezbitym  dow odem  tego, że ty l­
ko w alk a  z im peria lizm em  to ru je  
d rogę do w olności, je s t h isto ryczne 
zw ycięstw o w ielk iego  n a ro d u  ch iń ­
skiego, k tó re  m a o lb rzym ie  zn a­
czenie d la w szystk ich  m iłu jących  
pokój narodów , a p rzede w szyst­
kim  d la  naro d ó w  Azji.

A ni w E urop ie, ani w  Azji, ani 
w  A fryce, an i w  Połudn iow ej 
A m eryce  — nigdzie  n ie  da  się już  
ukryć , że w olność narodów  i ich I 
sp raw ied liw e  d ążen ie  do sam o- I 
dzielnego rozw oju , do sam o stan o - j 
w ien ia  o sw oim  losie, n ie  da się 
pogodzić z zach łannym i dążen iam i I 
p ań s tw  im peria lis tycznych  —• ani I 
z ang ielsk im  ucisk iem  ko lon ialnym , I 
an i z am ery k ań sk im  dążen iem  do | 
podboju  św ia ta . W ypadki w  Iran ie  
i Egipcie, w a lk i w  V ietnam ip i In ­
donezji św iadczą o pogłęb iającym  
się kryzysie  całego system u  ko lo ­
nialnego.

B o h a te rsk a  w a lk a  n aro d u  k o re ­
ańskiego, k tó ry  ta k  dzieln ie  s ta ­
w ia czoło obcej inw azji, je s t  do ­
w odem  tego, że w alk a  w yzw oleń ­
cza o p a r ta  o siły  p ostępu  je s t n ie ­
zw yciężona.

W szyscy ludzie  m iłu jący  pokój 
w ita ją  w alk ę  d em o k ratycznych  sił 
w  N iem czech o jedność N iem iec 
na  bazie  u trw a le n ia  p oko ju  i d e ­
m ok rac ji, p rzeciw  od rodzen iu  h i­
tle ry zm u  i p ru sac tw a , p rzeciw  
am ery k an izac ji i rem ilita ry zac ji 
N iem iec, k tó ra  —  ja k  uczy do­
św iadczen ie  h isto ryczne — za g ra ­
żać m usi w szy stk im  naro d o m  E uro
py-

N a s traży  pokoju  i suw erenności 
n aro d ó w  pań stw o  radzieck ie  stoi 
niezłom nie od pierw szego dnia 
zw ycięsk ie j rew o lu c ji p ro le ta ria c ­
k ie j. 7 lis to p ad a  1917 ro k u  w ładza 
rad z ieck a  w  w ezw an iu  sk ie ro w a­
nym  do robo tn ików , żołn ierzy  i 
ch łopów  p rok lam ow ała , że „p rzed ­
łoży n a ty ch m ias to w y  dem o k ra ty cz­
n y  pokój, w szy stk im  narodom ". 
N astepnego  d n ia . II  Ogólnorosyjg- 
sk i Z jazd  R ad  p rzy jm u je  len inow ­
sk i d e k re t o pokoju  — „pokoju  
bez an ek s ji i bez k o n trybucji" .

W  ciągu całego sw ego is tn ien ia  
Z w iązek  R adziecki konsek w en tn ie  
łączył w alkę  o »w oja su w erenność  
i niezależność, o sw oje bezp ieczeń­
stw o i n iepodległość z w a lk ą  o su ­
w erenność  i w olność dla w szy st­
k ich  narodów  i ludów  św ia ta .

W tym  tk w i g łęboki in te rn a c jo ­
nalizm  now ej, soc ja lis tycznej za­
sady suw erenności. P a ń s tw a  de­
m o kracji ludow ej, p ań s tw a  ty p u  
socjalistycznego, p ań s tw a  w yzw o­
lone z k a jd a n  im p eria lizm u , dzię­
ki pom ocy i pop arc iu  ZSR R u- 
m acn ia ją  sw o ją  suw erenność, 
b ron iąc  k o n sek w en tn ie  zasady su ­
w erennośc i i n iezaw isłości innych  
pań stw  i narodów .

N arody  Z w iązku  R adzieckiego i 
k ra jó w  d em o k rac ji ludow ej św ia ­
dom e są tego, że n ie  w olno o d ry ­
w ać w alk i o um ocn ien ie  i u trw a le ­
nie  sw ego b y tu  r ienod leg łego  od 
w alk i o suw erenność  i n iezaw is­
łość w szystk ich  narodów . Ś w iado­
mość, że ZSRR i k ra je  d em o k ra ­
cji ludow ej są o sto ją  ich n iepod­
ległego b y tu , dociera  coraz b a r ­
dziej do narodów  św iata .

Im p eria lis ty czn y m  koncepcjom  
„rządu  św iatow ego", „Z jednoczo­
nych S tanów  Swiafai" itp . różnym  
teo ry jk o m  o „szkodliw ości" suw e­
renności narodow ej m y p rzec iw sta ­
w iam y  ideę  b ra te rs tw a  w alk i n a ­
rodów  o su w eren n y  i n iepodległy  
by t, zasadę „naród  suw eren n y  i 
w szystk ie n arody  ró w n o u p raw n io ­
ne" (Stalin).

W alka o suw erenność  narodów  
— to w alk a  o pokrzyżow anie a ­

g resyw nych , im peria lis tycznych  
p lanów  m onopolistów  a m ery k ań ­
skich, k tó rzy , dążąc do podboju  
E uropy , do podboju  św ia ta , coraz 
bard z ie j fo rsu ją  poglądy o kon iecz­
ności lik w id ac ji suw erenności p a ń ­
stw ow ej.

W obecnym  okresie  w alk a  o su ­
w erenność  naro d o w ą w iąże się n ie ­
ro zerw aln ie  z w alką  o pokój, p rz e ­
ciw ko ag resji im peria lis tycznej. Ta 
w ięź ogrom nie po tęgu je  silę za ró ­
w no w alk i o pokój ja k  i w a lk i o 
suw erenność  i n iezaw isłość p ań stw  
i narodów .

Obóz socjalizm u i d em okracji —
to  obóz w alk i o pokój m iędzyna­
rodow y, o niezależność i w olność 
narodów : obóz im peria lizm u  i r e ­
akcji — to  obóz w ojny  i u ja rz m ie ­
n ia  narodów . Nigdy też ta k  dob it­
nie ja k  dziś n ie  sp lo tły  się w  tró j-  
jed y n e  hasło : pokój, niepodległość, 
socjalizm . B ow iem  przew odnik iem  
i n a jb a rd z ie j k o n sekw en tnym  bo­
jo w n ik iem  w  w alce o pokój i n ie ­
podległość naro d ó w  je s t państw o 
zw ycięskiego socjalizm u, są k ra je  
b u d u jącego  się socjalizm u, je s t k la ­
sa robo tn icza i p a r tie  kom unistycz­
ne w  p ań stw ach  kap ita listycznych . 
B ow iem  najp o tężn ie jszy m  b as tio ­
nem  w alk i o pokój i w olność n a ro ­
dów  je s t k ra j W ielkiej ' So­
c ja listycznej R ew olucji P a ź ­
dziern ikow ej, a jego W ódz — 
sz tan d a re m  i n a tch n ien iem  te j w a l­
ki. Socjalizm  •—' to pokój, so­
cja lizm  — to suw erenność  i n ie ­
podległość narodów , socjalizm  — to 
obalen ie  pano w an ia  k ap ita listów . 
Ta p raw d a  s ta je  się w łasnością  se­
tek  m ilionów  p rostych  ludzi na  ca­
łym  św iecie. P ra w d a  ta  ze szcze­
gólną siłą u ja w n ia  się w  rocznicę 
W ielkiego P aźd z ie rn ik a  , gdy lu ­
dy św ia ta  zw raca ją  swój w zrok ku 
M oskw ie — ku  sto licy  socjalizm u 
i pokoju.

C oraz w ięcej ludzi n ab ie ra  p rze­
konania , że podżegacze w ojenn i

Nowe budowle 
socjalizmu
włączą się 
do walki o pokój 
i Plan 6-letni

(Dokończenie ze str. J-szej)

r\ N IA  5 bm . załoga k om binatu  
b aw ełn ianego  w  P io trkow ie  

T ryb . zakończyła w szystk ie  prace, 
zw iązane z u ruch o m ien iem  w  50 

| proc. w ielk iej p rzędzaln i c ienko- 
’ p rzędnej i w 100 proc. p rzędzaln i 

średn iop rzędnej. W dniu  tym  doko­
nan e  zostały o s ta tn ie  p róby tzw. 
rozruchu  ciągłego w szystk ich  faz 
cyklu  produkcyjnego . P ró b ie  peł­
nego obciążenia poddane zostały  
rów nież w szystk ie  u rząd zen ia  e -  
norgetyczne. P o d stac je  e lek tryczne 
jak  rów nież w szystk ie u rządzen ia  
kom binatu  zdały  w  pełni egzam in.

G dy w jed n e j części w ielk iej hali 
w szystk ie  m aszyny  p rzygotow ane 
są ju ż  do u ruchom ien ia , w  drug iej 
odbyw a się m ontaż pozostałych 50 
proc. m aszyn. P ra c u ją  tu  radzieccy  
i polscy techn icy  i m onterzy . P r a ­
gną oni ja k  najszybciej zm ontow ać 
pozostałe m aszyny  kolosa p io tr­
kow skiego — by o lb rzym ia p rz ę ­
dzaln ia  c ienkoprzędna w łączyła się 
w całości do w alk i o p rzed te rm in o ­
w ą re a liz a c ję  P lan u  6-letniego.

W okół h a l p rodukcy jnych  b ry g a ­
dy robo tn ików  przygotow ują dek o ­
ra c je  do uroczystości u ruchom ien ia  
k om binatu .

d la tego  p ien ią  się z nienaw iści,
rzu ca ją  grom y na  ZSRR, że w ielk i 
k ra j  zw ycięskiego socjalizm u je s t 
d la n ich  p rzeszkodą w  podboju  i 
u ja rzm ien iu  św ia ta , że je s t n iezw y­
ciężoną tw ie rd zą  w  w alce  o poko­
jow e w spółżycie m iędzy  n a ro d a ­
m i na  zasadach  rów nych  p ra w  1 
w zajem nego  poszanow ania sw ej 
suw erenności. D latego  obchód 34 
rocznicy W ielkiej S ocjalistycznej 
R ew olucji P aździern ikow ej, będ ąc  
w yrazem  m iędzynarodow ej so lid a r­
ności k lasy  robotniczej, je s t ró w n o ­
cześnie w yrazem  b ra te rsk ie j so li­
darności naro d ó w  w alczących O 
pokój, so lidarności, k tó ra  je s t r ę ­
ko jm ią  zw ycięstw a.

(„O trw a ły  pokój i  d em o k rac ję  
ludow ą!" n r  44 (156).

W świetle dnia

Przed
VI sesją ONZ
A ,f  IN IST E R  sp raw  zagran ic*- 

nych F ra n c ji w ręczy ł gene- 
| ra ln em u  se k re ta rzo w i ONZ sym - 
I boiiczny k lucz od pałacu  C haillot,
\ w k tó rym  rozpoczyna się w  P aryżu  

VI se sja  O gólnego Z grom adzen ia 
j O rgan izacji N arodów  Z jednoczo- 
' nych . Przez k ilk a  najb liższych  ty ­
godni oczy całego św ia ta  zw rócone 
będą  na  P aryż  — na pałac  C b a i'-  

i lot, zw any  rów nież pałacem  różo­
w ym . Różowy kolor siedziby ONZ 
n a s tra ja  być może do optym izm u, 
na tom iast w yn ik i dotychczasow ych 
pięciu sesji, n ie s te ty  — nie. Po- 

; w iedzieć bow iem , że ONZ spe ł- 
l n ila  p ok ładane w n ie j przez lu d z­

kość nadzieje , było by  sprzecznie z 
rzeczyw istością  1 w  ty m  w zględzie 
najw ym ow niejszym i św iadkam i o- 
sk a rże n ia  są  cl, k tó rzy  dziś g iną  
w  w ojn ie  koreańsk ie j.

VI se s ja  p rzy p ad a  n a  znaczny  
w zrost n ap ięc ia  sy tu ac ji m iędzy­
narodow ej. N a K orei odbyw ają  się 
w łaśn ie  rokow ania , k tó re  pow inny 
położyć kres k rw aw ej gehennie n a ­
rodu  koreańsk iego . P ropozycja  za ­
w ieszenia b ro n i na  obecnej linii 
f ron tu , p rzedłożona o sta tn io  przez 
koreańsko  - ch iń sk ą  delegacje, 
pozbaw ia A m erykanów  n aw et c ie­
n ia  p re tek stu  do dalszego p rzec ią ­
gan ia  rokow ań o rozejm . O bow iąz­
kiem  ONZ — pod k tó re j sk rad z io ­
n ą  flagą odbyw a się am ery k ań sk a  
ak c ja  na  K orei — będzie w ięc z a ­
żądać od USA natychm iastow ego  
w strzy m an ia  ognia. P o lity k a  ro z­
działu N iem iec z uporem  p ro w a ­
dzona przez zachodnie m ocarstw a, 
reo rg an izac ja  W ehrm ach tu  i ja w ­
n a  już  rem ilita ry zac ja  T rizonil u -  
sankcjonow ana n a  k o nferencjach  
w W aszyngtonie i O ttaw ie  przez 

j A chesona, M orrisona i S chum ana. 
| stanow i w ielką groźbę dla pokoju 
i F u ro p y  i św ia ta , VI sesja  ONZ bę- 
I dz<e w łaśn ie  no w ą o k azją  do o-

I m ów ien ia  pozostających w  zaw iesze 
n iu problem ów , k tó rych  u reg u lo ­
w anie je s t nieodzow nym  w aru n - 

| k iem  u trw a le n ia  pokoju . Od ONZ 
i oczekiw ać by rów nież należało, iż

po osta tn im  w yw iadzie  S ta lina  ta -

Krółkie wiadomości
ze  świoto

★ D nia 1. 11. br. rozpoczęły się 
w  F in lan d ii obrady  IX  Z jazdu K o­
m un istyczne j P a r tii  F in lan d ii. 
P rzem ów ien ie  na tem a t obecnej sy 
tu a c ji i zadań  p a rtii w ygłosił se­
k re ta rz  g en era ln y  V ille Pessi.

★ P rzeb y w ający  na  zesłan iu  po­
słow ie — patrioci greccy w ystoso­
w ali apel do Z grom adzen ia O gól­
nego ONZ, K om isji O brony  P ra w  
C złow ieka p rzy  ONZ, R ady N a j­
w yższej ZSRR, L udow ej P o litycz­
nej R ady K o n su lta ty w n ej Chin 
L udow ych. p a rlam en tó w  USA, 
A nglii i F ra n c ji z p rośbą  o okaza­
nie im  m oralnego  poparcia  i po­
mocy.

★ T ygodnik  „US New s and W orld 
Report'* dom aga się. abv rząd  am e­
ry k ań sk i zw iększył fundusze, p rze­
znaczone na o rgan izow anie sa b o ta ­
żu i op łacan ie  d y w ersan tó w  w  k ra  
jach  d em okracji ludow ej

★ Chłopi h induscy  dom agają  się 
położenia k resu  sam ow oli obszar­
ników , k tó rzy  w ypędza ją  chłopów  
z ziem i i z ab ie ra ją  im  całe p lo n y -)

■ kie zagadnien ia , ja k  zakaz b ro n i 
[ a tom ow ej i m iędzynarodow a ko n - 
! tro la  a tom u, zostaną  rozpatrzone 

zgodnie z w nioskam i radzieck im i, 
po linii in teresów  całe j ludzkości i 

| że zostan ie  nareszcie  osiągnię te  ogól 
j nośw iatow e porozum ienie w  sp ra -  

w ie pokojow ego w ykorzysta*  
i ni?, energ ii atom ow ej. Że w re -  
1 szcie ONZ, m iast b ezp raw ­

nie  ingerow ać w  w ew n ętrzn e  
sp raw y  n iek tó ry ch  p ań stw  — ja k  
to m iało m iejsce w  naftow ym  spo­
rze irań sk o  - b ry ty jsk im  — pow aż­
nie zrfm ie  się problem em  cró ln o - 
światoweero ro zb ro jen ia , w  celu po ­
ham ow an ia  szaleńczego w yścigu 
zbro jeń , k tó ry  n ie tv!ko ro sp o d a r-  
czo ru jn u je  całe społeczeństw a, ale 
rów nież grozi w  sw ych dalszych 
konsekw encjach  zag ładą tysięcy i 
m ilionów  ludzi, 

j P okój jea t dążeniem  m ałych  i 
I w ielk ich  narodów . Pokoju  żąda 
’ dziś cała ludzkość. Ju ż  562 m iliony 

ludzi w różnych k ra jach  św ia ta  
| wyi>owiedv:iało się za zaw arciem  

pak tu  pokoju  m iędzy pięciom a m o- 
i carstw am i.

O rgan izacja  N arodów  Z jednoczo­
nych spełni sw ą historyczna, m isję , 
o ile w iększość członków  Ogólnego 
Z grom adzenia po trafi w znieść się 
ponad in te resy  rep rezen to w an e  
przez am ery k ań sk i d ep a rta m e n t 
stanu , jeżeli uniezależni sw e decy­
zje od rozkazów  W aszyngtonu i u - 
m ocni p restiż  ONZ przez n a w ią z a ­
nie rze te ln e j w spó łpracy  m ięd zy n a­
rodow ej na  zasadach w yrażonych  
w K arcie  N arodów  Z jednoczonych. 
Je śli n a to m iast pójdzie d o tychcza­
sow ą droga, dz ia ła jąc  jak o  n a rz ę ­
dzie d e p a rtam en tu  stanu , grozi je j 
u tr a ta  resz tek  a u to ry te tu  i z a u fa ­
nia narodów , a w  końcu ca łkow ity  
ro7klad i b ank ructw o , iakiego n ie 
un ik n ę ła  w  sw oim  czasie, sm u tn e j 
sław v Liga N arodów .

ONZ zn a jd u je  się w ięc na sk rz y ­
żow aniu drós: i być może VI se sja  
stanow i w łaśn ie  je j  o s ta tn ią  sz an ­
sę. O by się okazała ses.*a dobre j 
woli. Teao oczekują od ONZ n a ro ­
dy całego św iata .

I



W R O C Ł A W

D ach nad g ło w ą

P R Z E D M IO T Y  m a r tw e  nie mogą  
nies te ty  uskarżać się na swój  

los, gdyż  siłą fa k tu  nie posiadają  
daru m o w y .  G d yb y  jednak  było i na 

czej jakże  głośno 
rycza łyby  si lniki  
m otocykl i  s to ją - 

i cych na podwó-  
I vzu dom u nr 72 

przy u licy  Gen.
| Świerczewskiego.

Na kilkadziesiąt  
maszyn,  s tanow ią­
cych  w łasność 

I LPZ, pada deszcz  
' i dm ucha  wiatr.  1 
nawet  stało w e  r u ­
m aki  rżą z z i m ­

na, pokrywając  się b ru d n y m i  pla­
m a m i  rdzy.

Podobno są to m otocykle  dla za­
rządów pow ia tow ych  L P Z  w  całej 
Polsce. Podobno m a  je ktoś re m o n ­
tować. A le  na razie biedne m a s z y ­
n y  proszą o sk ra w e k  dachu „nad 
głową". (Li)

H ieronim

N IE D A W N O  pisaliśmy w  „S p a ­
cerkach“ o Hieronimie Dalej-  

czyku .  k tórem u w  „Klubowej"  skon  
fi'-l'ov:ano pół litra w ódk i  w nies io ­

nej do łokalu.  W 
zakończeniu  naszej  
nota tk i  było zda ­
nie: „butelczyna
leży w  przeboga­
ty m  arch iw um  
„Spacerków". H ie­
ronimie  — jeśli nie 
w stydzisz  się, 

przy jd ź  ją  ode­
brać".

Hieronim nie 
w stydzi ł  się i przy  
szedł. Jak  skons ta ­
towały  „Spacerk i" 
jest to 18-letni chło 
pak.  P y ta m y  więc:

Gdzie są rodzice Hieronima?
Co na to jego zakład  pracy?
Co na to organizacja Z M P -o w -  

ska? (Li)

Proponujem y

K IE D Y Ś  .na skrzyżow an iu  S talin-  
ępadzkiej  i R y n k u  w ie lk im  n a ­

k ładem  sił i kosztów zam ontowano  
sygnalizator św ie tlny ,  k ierujący ru ­

chem  ko ło w y m  i 
pieszym. A le  ju ż  w  
miesiąc później uli 
ca S ta lingrcdzka  
została jednok ie ­
ru n k o w ą  i droga 
aparatura okazała  
się zbędna. Widocz  
nie z p lanowaniem  

1 nie najlepiej...
A le  nie o to cho­

dzi „Spacerkom “. 
w *  Bo wczoraj p rze ­

chodząc obok PDT,  
widzia ły  moknącego na deszczu m i ­
licjanta z b ia łymi m ank ie tam i.  Z  
zapałem kierował ruchem, od czasu  
do czasu wycierając m okrą  twarz.  
I „Spacerki” pom yś la ły  czy nie  
można  by  n ieczynnego sygnalizatora  
w ykorzys tać  na t y m  skrzyżow aniu ,  
lub na  niem niej  ru c h l iw ym  placu  
Grunw aldzk im ,  na k tó rym  nie ma  
n a w e t  regulującego ruchem? (Li)

Biurokracy

Ludziom, k tó rzy  zgubili w łaściw ą dro gę

POMOCNA DŁON
S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

podaje w ładza ludowa
Młode kobiety bez zawodu
uczą się, p racują
od zysku ją  z a d o w o le n ie  z życ ia

JEDEN m órg ziem i posiada! p rzed  w o jną  ojciec M arii F. Ten sk ra ­
w ek nie mógi w yżyw ić licznej rodziny. Ojciec do rab ia ł ja k  mógł, 
tłukąc  kam ien ie  na  drodze, p ra c u ją c  doryw czo gdzie i ja k  się dało. Ale 
nadeszła  chw ila, gdy m izerne z a ro b k i u rw a ły  się .-B ezrobocie...

Uroczyste
złożenie wieńców
na grobach
poległych żołnierzy 
Armii Radzieckiej

ZW IĄ ZK U  z 34 rocznicą 
R ew olucji P aździern ikow ej 

zarząd  oddziału  m iejskiego T PR R  
zaw iadam ia, i e  7 bm . odbędzie się 
u roczyste złożenie w ieńców  n a  g ro ­
bach poległych żołnierzy A rm ii 
R adzieckiej na  K rzakach .

D elegacje zakładów ' p racy  zbiorą 
się z w ieńcam i i pochodniam i w  
R ynku  koło R atusza o godzinie 16, 
skąd  w yruszy  pochód n a  cm entarz .

(Mar)

H en ry k  K. p racu je  w  przedszkolu  
jak o  palacz. O bsługując rów nież są­
siedn ie  budynki, zarab ia  do tysiąca  
zł m iesięcznie. A n iedaw no jeszcze 
by! włóczęgą.

S tarsi, bezdom ni zo sta ją  sk ie ro ­
w ani do Dom ów S tarców , gdzie 
p racu ją  przy  gospodarstw ach  ro l­
nych, w  szw alniach  itp. C oraz m niej 
w łóczęgów  w idzim y na  ulicy.

Bo n ie  m a u n as lud z i n iep rzy ­
datnych .

(S. an)

Olimpiada zespołów świetlicowych

Robotnica Bieniek z Ziębic
reżyseruje sztukę świetlicową

D W IE m łode m ieszkanki wsi ro zm aw ia ją  n a  scenie T eatru  im . E. 
R. K am ińsk ie j o konieczności zw alczania analfabetyzm u na  te ­

ren ie  sw ej rodzinnej grom ady. P ro s te  i szczere słowa, w ypow iadane 
bez patosu , zdobyw ają od razu  se rc a  zgrom adzonej n a  sa li publicz­
ności.

Spółdzielnie pracy
realizują
zobowiązania
p a ź d z ie rn ik o w e

T \  O ZWIĄZKU branżow ego spęł- 
dzielni pracy  usług różnych 

napływ a tala meldunków o w ykona­
niu zobowiązań październikow ych.

Spółdzielnia pracy  szklarzy i 
m alarzy w Czynie Październiko­
wym w yczyściła l odm alowała 
działa 1 czołgi sto jące na bram ach 
cm entarza żołnierzy radzieckich 
na Krzykach.
Zbiornica O dpadków  U żytkow ych 

podjęła się dostarczać od dnia i 
listopada zam iast 1800 ton —• 2500 
ton odpadków  użytkow ych. Poza 
tym, pracow nicy spółdzielni zobo­
w iązali się w ykonać plan roczny do 
dnia 30 listopada, co przyniesie 
200 tysięcy złotych oszczędności. 
Pierwsze zobowiązanie zostało już 
w ykonane z nadw yżką 27 ton.

Spółdzielnia pracy usług różnych 
zobow iązała się: zwiększyć produk­
cję, oszczędzić 10 procen t m ateria­
łu, zbierać m akulaturę. Zobow iąza­
nie przyniosło 9.025 zł. oszczędności.

(Paj)

O JC IE C  M arii rozpił się. Rozpo­
częły się aw an tu ry  w  domli. Od 

raźa jące  sceny opilstw a, k rzyki, 
k łó tn ie, za tru ły  m łode życie. W o- 
czach dzieci „głow a rodziny" s t r a ­
ciła ca ły ' sw ój au to ry te t, n ie mógł 
go pod trzym ać n a w e t rzem ień. Czę­
ste p ijack ie  bu rdy , b ru ta ln e  obcho­
dzenie się z m a tk ą  i resz tą  rodzeń­
stw a zrobiły  sw oje. S tosunki rodzin 
ne rozluźniły  się.

T ak  m niej w ięcej zaczyna się dzie 
ciństw o M arii F. M niejsza o n azw i­
sko. Is tn ie je  ona nap raw d ę , n ieb a­
w em  zacznie pracow ać w  jed n e j z 
fab ry k  w rocław skich .

Po w ojnie, jako  d o ras ta jąca  już  
dziew czyna, M aria  znalazła  się we 
W rocław iu. D em oralizacja  dom u 
zrobiła sw oje. W yszła na ulicę. Z a­
częła się włóczyć. Ł atw y  zarobek  i 
chęć zysku pociągały ją . P o w ró t do 
norm alnego życia n ie  był łatw y.

Dom selekcy jny  a  potem  in te r ­
n a t na  C iążynie pom ogły M arii 
odzyskać rów now agę duchow ą. 
Pogadanki, czy tan ie książek, t r o ­
sk liw a op ieka  kierow niczki, 
w szczepiły  zam iłow anie do uczci­
w ej pracy.

D roga M arii F. i je j  to w arzy ­
szek — M arii F\, W iesław y K., 
Ja n in y  Sz., n ie była ła tw a. A le w 
P a ń stw ie  Ludow ym  człow iek 
je s t ceniony i d latego  rząd  
zrobił w szystko, ażeby kobiety  te 
u ra to w ać  d la  w artościow ego ży ­
cia.
D w unasto le tn ią  M arię  Pod lasz 

w yw ożą N iem cy do obozu w  O św ię­
cim iu.

Z b iry  h itle ro w sk ie  — SS-m ani, 
p o k ra ja li je j palce u ręki. T u M a­
r ia  pokazu je  sw o ją  zn iekształconą 
dłoń. N astępn ie  w yw ieźli ją  do 
H am burga  do fab ry k i am unicji.

Po w yzw oleniu, w raca  do rodzin ­
nego m iasta  w  w ojew ództw ie po­
znańskim , i zas ta je  dom  w  gruzach. 
Rodzice zginęli.

Z osta ła  sam a. Zaczęła pracow ać. 
Lecz nie na długo. ,

I tu ta j nasz rząd  podaje  M arii 
P od lasz ja k  i w szystk im  innym , i 
bezdom nym , w ałęsa jącym  się, po­
m ocną dłoń.

M aria  o trzy m u je  p racę  w  PG R  w  
M inicy. W stępu je  w  szeregi ZMP. 
Jeździ na  trak to rze , s ta je  się -przo­
dow nicą pracy.

D zisiaj m łoda zetem pów ka p r a ­
cu je  w  P afaw ag u . Po ukończeniu  
k u rsu  d la  spaw aczek s ta ła  się 
k w alifik o w an ą  i cen ioną ro b o tn i­
cą. N ie pop rzesta je  n a  tym , chce 
pójść w yżej, uczy się.
— K up iłam  sobie książkę, żeby 

zapoznać się lep iej z m aszyną, chcę 
zostać k w a lifik o w an ą  tra k to rz y s tk ą  
— zw ierza się nam .

T akich  ja k  M aria  Podlasz je s t d u ­
żo. O trzy m u ją  one m ieszkan ie oraz 
p racę  w  fab ry k ach  i spółdzielniach. 
P ra c u ją  rów nież w budow nictw ie.

Akademia
na cześć  V

3 4  rocznicy
Wielkiej Rewolucji 

Październikowej
W ŚRÓD licznych akadem ii, 

k tóre  odbyły się dla ucz­
czenia 34 rocznicy Rewolucji 
Październikow ej, szczególnie u- 
roczysle było zebranie pracow ­
ników  C entrali A ptek Społecz­
nych.

R eferat na tem at zagadnień 
zaw odow ych farm aceutów  w 
św ietle nauki m arksistow skiej 
w ygłosił mgr H aksztocki. N as­
tępnie ofiarnym  pracownikom  
rozdano liczne nagrody, zaś w 
program ie artystycznym  w yko­
nano m iędzy innym i sztukę Cze­
chowa „Jubileusz".

U roczysta akadem ia dla p ra­
cowników M iejskiego Przedsię­
biorstw a Rozbiórkowo - Porząd­
kowego odbyła się w czoraj w 
św ietlicy  przy placu Solnym, a 
załoga M iejskiego Przedsiębiors 
twa Remontowo - Budowlanego 
zorganizow ała uroczystość w 
sali tea tra lnej przy ul. Cen. 
Świerczewskiego.

Czas najwyższy

zabezpieczyć

Na ekranie
P ODCZAS dwudniow-ej o lim ­

p iad y  zespołów św ietlicow ych 
zw iązku branżow ego odzieżowców
— spółdzielnia p racy  im . M ar­
chlew skiego w  Z iębicach p rzed ­
staw iła  swój do robek  k u ltu ra ln y
— św ie tn ie  w yreżyserow aną sz tu ­
kę  o tem atyce  w iejsk ie j pt. „Będę 
sołtysem ".

A u to rką  te j w artościow ej sz tu ­
k i je s t O lga W ęgrzynow a, czło­
n ek  tam tejszego zespołu a r ty s ­
tycznego, a  reżyserem  je j — r o ­
bo tn ica  p rodukcji, ob. B ieniek.

Ja k  się dow iadu jem y, ob. B ie­
n iek  została  w y słan a  przez zw ią­
zek  b ranżow y na  specja lny  ku rs 
reżysersk i, a „Będę sołtysem " 
stanow i w łaśn ie  je j deb iu t — 
u d an y  pod każdym  w zględem .

D w udniow a o lim piada  zespo­
łów  św ietlicow ych w e W rocław iu 
p rzyn iosła  w  rezu ltac ie  zw iąz­
kow i b ranżow em u przede 
w sjfystkim  św iadom ość, ja k  cen ­
nym  m ateria łem  d ysponu je  na  
te ren ie  D olnego Ś ląska. Pozw o­
liła  ona rów nież zorien tow ać się 
czynnikom  k ierow niczym , k tó re  
zespoły św ietlicow e będą m ogły 
pom agać w pracy  k u ltu ra ln e j 
sw oim  b ra tn im  placów kom . 
W rocław skie e liń u n ac je  w y k aza­

ły także  podciągnięcie się tych  ze­
społów, k tó re  dotychczas p raco w a­
ły słabo. O to np. p o p u la rn y  chór 
spółdzielni „Zgoda" w e W rocław iu 
i chó r „Jedność" z Legnicy, posia­
d a ją  już  groźnego k o n k u ren ta . Są 
nim i m łodziu tk ie  chóry, zaw iązane 
zaledw ie p arę  m iesięcy tem u przy 
spółdzielni „K obieta" w e W rocła­
w iu  .spółdzielni im. E ugenii Cot- 
ton w  W ałbrzychu i spółdzielni 
„Nowe życie" w  Św idnicy.

Dwie p rzodu jące  dotychczas w 
dziedzinie p racy  św ie tlicow ej 
spółdzie ln ie m uszą się zabrać  os­
tro  do pracy , ab y  ju ż  w n a s tę p ­
n ych  elim inacjach  palm a p ie rw ­
szeństw a nie p rzy p ad ła  in n e j ti- 
spałeczn ionej placów ce.
Ju ry  słusznie przyznało  nagrodę 

chórom  św ietlicow ym  spółdzielni 
„Zgoda" i spółdzielni „K obieta" w e 
W rocław iu. Spółdzieln ia  „M odel" 
w  L egnicy  została  w yróżn iona  za 
m ontaż słow no-m uzyczny. P ie rw ­
sze m iejsca za osiągnięcia d ra m a ­
tyczne o trzym ały  zespoły spółdzielń 
n i im, L ew artow skiego  w  K łodzku 
za w y staw ien ie  sztuki „S praw a 
A nny K oste rsk ie j"  i w spom niana 
już  spółdzie ln ia im. M arch lew sk ie­
go w Ziębicach.

Za ca łokszta łt p racy  św ie tlico­
w ej o raz za osiągnięcia zespołu ta ­
necznego o trzym ał w yróżnienie  
m łody, a ju ż  p rzodujący  zespól 
św ietlicow y spółdzielni im. Cotton 
w W ałbrzychu.

H. Hoff.

„Arinka“
J ESZC ZE przed C y b u c h e m  dru ­

giej w o jn y  św ia tow ej  ukazaln  
się w  prasie radzieckiej wiadomość  
o b ohatersk im  czynie młodej d z ie w ­
czyny ,  która  u ra to w ała  od ka ta­
s tro fy  pociąg osobowy. Bohaterką  
była córka dróżnika, icalcząca z na­
rażeniem własnego życia z  dyw er-  
santem, rozkręcającym szyny  ko le­
jowe.

To praw dziw e  zdarzenie  jest tre ­
ścią f i lm u ,  zrealizowanego przez  
białoruską w y tw órn ię  /ilm oiuą tu 
Mińsku.  Historia dzielnej d z iew czy­
n y  przedstawiona jest z  w ielką  po­
godą i prostotą. A r ty s tk a  Emeljan-  
cewa odtworzyła  rolę córki  dróżni­
ka z w ie lk im  wdzięk iem.

A u to r zy  f i lm u  —  scenarzyści  
I. Połocki i M. Tenie lew  oraz re ży ­
serzy J. M u zy k a n t  i N. Kaszewaro-  
tua w yw iąza l i  się doskonale ze sw o­
je j  roli.

Na uznanie zasługują również  
c iekawe zdjęcia plenerowe.

(musz)

'N otatnik
mocŁA\y:s*<ii

F A C H O W C Y  POSZUKIW ANI

FREZERÓW , TOK ARZY, SLUSARZY. S PA W A ­
CZY, TRASERÓW , ELEK TRY KÓ W  NA W IJ A- 
CZY, ŚLUSARZY NARZĘDZIOW CÓW , RO B O T­
NIKÓW  NIEW Y K W ALIFIK O W A NY CH  p rzy jm ą  
n a ty ch m ias t do p racy  D olnośląsk ie  Z a k ład y  
W ytw órcze M aszyn E lek try czn y ch  im . F elik sa  
D zie rżyńsk iego  w e W rocław iu  p rzy  ul. P s tro w ­
skiego  10. W aru n k i do om ów ien ia w W ydziale 
P e rso n a ln y m  Z a k ład u  p rzy  u l. P strow sk iego  l<) 
(obok P afaw agu). ___________
1 W Y K W A LIFIK O W A NĄ  PIELĘ G N IA R K Ę i 2 
L A BO RA N TK I p o szu k u je  W ojew ódzka S tac ja  
K rw iodaw stw a . Z g łaszać się w  godz. od 7—9. 
u l. W ęglow a 5. W aru n k i dobre, s to łów ka na 
m iejscu .  53:>,0k

B IEDNEMU w ia tr  zawsze wieje  
w  oczy — powiedzieli  studenci  

— pracownicy Teatru  Polskiego, 
odchodząc z pustym i  rękam i sprzed  

kasy Państw ow ych  
Teatrów  D ram a­
tycznych.  T rzy  ra­
z y  kazano im  rie 
zgłosić i t rzy  razy  
odprawiano z kw it  
kiem, a przecież  
pieniądze zarobio­
ne  w  teatrze są 
podstawą ich u-  
trzymania.  Ktoś tu 

jest winien, bo nie w yda je  nam  się 
by sytuacja finansowa Teatru  Pol­
skiego była aż tak kry tyczna,  że o- 
byw ate l  kasjer miast  pieniędzy,  
miał dla pracow ników  ty lko  słowa 
pociechy.

A  może w „świątyni M elpom eny"  
gości św. Biurokracy, którego obec­
ność wytw arza ła  specyficznie  obo­
ję tn y  stosunek do pracowników ar­
tys tycznych,  zw anych  popularnie  
statystami? (sk)

C zy ta jc ie
i p ren um eru jc ie
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W A L I Z K I  d o  n a p r a w y  
o r a z  o b s t a l u n k i  p i z j - j -  
m u j ę .  S t a l i n a  79. 518i>g

SPRZED AM  ta n io  s to ­
łow y. g ab inet. O glądać 
4—6 pp K niaz iew icza 9 
m . 2. 5298g|

I i
SPRZED AM  sam o ch ó d r 
póvciężarow y  DKWjj
.,M eisrek łasse“ orazji
beczk i m e ta low e. Zgło-h 
s /e n ia  W rocław , O t-,, 
b iń sk a  8. m . 8. 5302gr

s li lO C H O D  W andereij] 
sp rzedam , now y, d o b ry ;: 
s tan . S te in er. Ul. A n - j !  
ton iego  8/1. 531Sg

W A LIZK I d la  poboro-| 
w ych do nab y c ia  oraz! 
nap raw y  — Stallna^^O.j

"""" T u u b y ~ ~~
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du nkow ą na  nazwisko. 
K o n d rack i D om inik.

5291 gj

ZGUBIONO po rtfe l z| 
d o k u m e n tam i — Zofia; 
A bucew lcz. Z nalazcę1 
proszę o zw ro t za wy-j 
nag ro d zen iem  L udw i- 
sa isk a  10 (klasz tor).

5292g j

7. GUBIONO leg. Nr. 
20140 w yd an ą  przez  
Szpital W ojew ódzki 
B at Leon. 5304g

PO K O JU  n ie k ręp u jąc e -j 
gó, u m eb low anego , po-! 
s zu k u je  p an ien k a  p racu , 
ląca. C zynsz w ed łu g  l a ­
m ow y z g ó ry  za k w a r ­
ta ł. O fe rty  ,.S!ow’o “ — 
„U m eb lo w an y " . 5224g.

M IESZK A N IE 2 poko-, 
jow e, w ygody , m eble.j 
opał, w e WrocławMu za ­
m ien ię  n a  3 poko jow e, 
k o m fo rto w e  z m eblam i, 
op a łem  — bez  n a ty c h - ; 
m ias t w  L egn icy . O fer-J 
ty  ob. S trze leck i, L e­
gnica, u l. św . Je rzeg o  
14 a H I p. 5220g,

STA RSZE m ałżeństw o  
p ra c u ją c e  b ez d z ie tn e  po 
s z u k u je  p o k o ju  z u ży ­
w alnością  k u ch n i. O fe r­
ty  .,S łow o PolskTe11 — 
,,E n k a“ . 5327g

WOLNE POSADY

I PO TRZEBN A  pom oc do 
m ow a (dochodząca). Pia 
s tow ska  26 m . 5^ 5295g
I  ------
(PO TR ZEB N A  sta rsza  po 
i m oc dom ow a (dochodzą 
,ca )z re fe re n c ja m i. Zgło- 
jszen ia  N ow ow ie jska  93 6 
od godz. 19—21.

5309g

| STA ŁĄ  pom oc dom ow ą 
p rzy jm ę  n a ty ćh m ias t. 
S ępolno — S ow ińskiego 
1S/3. 5331g

I O SZUK IW A N IE 
PH A C f

DEN TY STKA  upraw Fnlo  
na obe jm ie  odpow ied- 

1 n ią  posadę. ,,S łow o Po:
; sc :o ‘' pod  . .D e n ty s tk a '.

5230g

, PR ZY JM U JĘ w szelk ie
• p race  do  p rzep isyw an ia  

o ta z  koszto ry sy , p io -
■ jelcty na p race  zlecone
• Z głoszenia p od  ..Te- 

;.c h n ik “ , 53Q7g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  Nr. T /X X V H I, 
177702 na  nazw isko  N a­
d o lny  M ai ian. 5336g

ZG U BION O  m e try k ę  u - 
i odzen ia . p rzep u s tk ę  i 
leg. w y d an ą  przez 
W rocł. Z ak ł. P rzem . 
O dzież, n s  nazw isko  
B orsuk  A dela . 5319g

SKRA D ZIO NO  dow ód 
o sob isty  i k a r tę  m e l­
d u n k o w ą T ołkaczew  
G enow efa , W rocław . 
____________________ 5320g
ZGUBIONO leg. s łu ż ­
bow ą N r. 8/50 w y d an ą  
na n azw isko  H etm ań  
W ładysław . 5321g

ZGUBIONO leg. a k a d e ­
m ick ą  N r. 28P.-R Z a r- 
n cck a  K ry sty n a .

5322g

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
dunkow ą, za św iadcze­
nie k in o o p e ra to ra  oraz 
zaśw iadczen ie  szko lne 
na nazw isko  G ębala j  H en ry k . 5323g

| SKRA D ZIO NO  k a r tę  
[m eldunkow ą w y d an ą  
p rzez  gm . G łuszyca — 
W róblew ski Z bigniew .

5305g

ZGUBIONO leg. służbo 
w a W rccł. Z ak ł. R e­

m o n t .  i in n e  dokum en- 
| ty  F u k e  F ritz . 5317g

I SKRADZIONO leg.
ZM P. p rzep u s tk ę  fa ­
b ryczna do P afaw agu , 
k a r tę  m e ld u n k o w ą r.a 
nazw isko  S udó ł S ta ­
n is ław .____________
SKRA D ZIO NO  . książecz 
ke w o jskow ą RKU Vv'rc 
cła w, m e try k ę  u ro d ze ­
nia . a k t  ś lubu , kartę  
m eld u n k o w ą zaśw iad ­
czenie obyw ate ls tw a  

, leg. Zw. Z a w. T P P R  
; za św iadczen ia  lekarsk ie 

na nazw isko  M ichalak 
Jan . . 5299?

• _______ I O K  A l h

■ SAM OTNY poszukuje 
i ooko ju  sub lokato rsk ie- 
> go. Z głoszenia do ..Sio 

w a “ ,.S ublokatorski* '.
; 5236*

M A G ISTER chem ii po ­
sz u k u je  o dpow iedn ie j 
p racy . Z g łoszen ia p ro ­
szę k ie ro w ać  ,,S łow o“ 
pod  „C h e m ik " . 5290g

GŁÓW NY k sięgow y  po ­
sz u k u je  p racy . O ferty  
,.Słow o Polskie* ' „E n- 
k a “ .________________ 5326 g

NAUKA
TRZY M IESIĘCZN E no ­
w oczesne  k o re sp o n d en ­
c y jn e  k u rsy  k s ięgow oś­
ci. Ł ódź — s k ry tk a  163.

5115g

R02NB

ZA G IN Ą Ł ow czarek  
czarn y  podpa lan y . Z n a­
lazca p roszony  o odpro  
w ad zen ie  S ienk iew icza  

.129 m. 3. ' 5325g

jPR ZY B ŁĄ K A Ł Y  się 2 
gęsi. P o  dw óch dn iach  
uw ażam  za w łasność. 
K o m uny  P a ry sk ie j 82, 

im . 4. 5335g

PR ZY B ŁĄ K A Ł się  p rzy  
u l. T rz eb n ick ie j włyżeł 
m aści b rązo w ej. O de­
b ra ć  w  W ydz. G ospodar 
czym  F ab r. W odom ie­
rzy . 5306g

SKRA D ZIO NO  kartę! 
m eld u n k o w ą na nazw i­
sko S k o iu p k a  K azirnie-j 
la . 5300g j

ZGUBIONO b ile t roczny 
tia m w a jo w y  w  ram ce  
N r. 1380 n a  - nazw isko ; 
K ru k  M aria. 5324gj

SKRA D ZIO NO  k a r te l  
m e ldunkow ą. delegację] 
służbow ą o raz  za rządze  | 
n ie  w y k o n an ia  b ad ań | 
geo log icznych  — O berc; 
Józef. 5332g

ZGUBIONO zaśw iadcze­
nie w o jskow ę, leg. s łu ­
żbow ą, Zw. Zaw . oraz: 
k ra tę  m e ld u n k o w ą — 
iK łych A lek san d e r. I

5301 g I |

! SKRA D ZIO NO  k a r tę  I
j r e je s tra c j i  w o jskow e j, 
i k a r tę  m eld u n k o w ą na 
nazw isko  W oźniak Jó - 
Z f f . 5303g

ZGUBIONO ksiażeczke 
jw ojskow ą, odcinek  z a ­
m eldow an ia  R echa W ła­
dysław . W rocław , Z ło te 

j K oło 3/5.__________ 5297g
j SKRADZIONO k a r tę  
\[ m e ldunkow a na nazw i- 
‘ sko S elm a W agner.
1____________________ 5293g
^SKRADZIONO k a rtę  
$jm eldunkow ą, leg. S tr.

Ludow ego. Sam opom o- 
•!cy C hłopsk ie j, rach u n k i 
Ł|ze szp ita la  na nazw isko 
i, W a tra s  S tan isław .
31 5314g

P L I S O W A N I E ,  m e r e ż -  
k ę ,  o k r ę t k ę ,  o b c i ą g a n i e  
g u z i k ó w  w y k o n u j e  t e r ­
m i n o w o  —  , , I - I a f to p l i s “ 
S t a l i n a  34. 5 3 ^

„Słowo"
zwizytąwiłobku  
Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskego

ZIE Ń  dobry! — w ita  nas 
d w u le tn ia  H eniusia. 

R um iana buzia  dziecka d o k ład ­
nie odzw ierciedla w aru n k i, w  j a ­
kich żyją dzieci w  żłóbku ZBM na 
K rzykach. K ierow niczka ob. A nna 
K apu śn iak  oprow adza n as po 
w szystk ich  pokojach.

— Tu mieści się pokój lekarza. 
D r. L eonow  dba o dzieci, ja k  o 
w łasne. M a przychodzić cz tery  razy  
tygodniow o, a przychodzi codzien­
nie.

K ierow niczka pokazu je  sypialnie. 
B iała, czysta pościel, podłoga jak  
szkło. Idziem y do baw ialn i. Od razu  
w ita  nas w esoły g w ar i... n adzw y­
czaj gad a tliw y  Leszek, posiadaiący  
zaledw ie 2 la ta  i 8 m iesięcy. Ścis­
kając  ręk ę  opow iada:

— Psę pana, a m nie tu dobrze. 
P an i m nie lubi, a  ja  pan ią  tez.

P rzychodząc do żłóbka Leszek 
m ial siln ą  krzyw icę. Dzięki za ­
strzykom  i s ta ra n n e j opiece 
sióstr, n ie m ożna poznać n aw et 
znaków  daw nej choroby. 
W ychodzim y uradow ani. D zie­

ciom pracow ników  ZBM je s t w 
żłobku n ap raw d ę  dobrze.

(Mar)

Z A  c z y n y  i z o b o w ią z a -  • 
n i a  m e j  ż o n y  S t a n i s ł a -  : 
w y  R e s z c z y ń s k i e j  i j e j  j 
d z i e c i  J e r z e g o  K ę d z i e r -  : 
s k i e g o  i A l e k s a n d r y  K ę  
d z i e r s k i e j  n i e  b i o r ę  ż a d  , 
n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  | 
W a c ła w  R e s z c z y ń s k i .  | 

5333g 1

Danucie
Łobodzińskiej

Z pow odu zgonu  jej o'ca 
serdeczne w yrazy w spół­
czucia

składa 
zespół redakcji
„ S t O W A "

• ★  D z iś  o  g o d z i n i e  10 w  s a l i  O R Z Z  
o d b ę d z i e  s i ę  o d p r a w a  w s z y s t k i c h  p r z e ­
w o d n i c z ą c y c h  r a d  z a k ł a d o w y c h  z  z a ­
k ł a d ó w  p r a c y  n a  t e r e n i e  m i a s t a  i  p o ­
w i a t u .

★  R e s t a u r a c j a  „ M o n o p o l 4* p d  k a p i ­
t a l n y m  r e m o n c i e  o t w a r t a  z o s t a n i e ,  d z i ś  
o  g o d z .  2 1 -e j.

★  W t o r e k  m u z y c z n y  w  d n i u  d z i ­
s i e j s z y m  o d w o ł a n o  z  p o w o d u  a k a d e ­
m i i  k u  c z c i .  r o c z n i c y  R e w o l u c j i  P a ź ­
d z i e r n i k o w e j .

★  W  s p r a w a c h  s z k o l e n i a  z w o łu j e  s ię  
o d p r a w ę  p r z e w o d n i c z ą c y c h  z a r z ą d ó w  
s z k o l n y c h  Z M P  n a  d z i e ń  j u t r z e j s z y  n a  
g o d z i n ę  15.30 d o  l o k a l u  p r z y  u l .  W ło d ­
k o w i c a  4.

★  P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  k o ł a  w r o c ­
ł a w s k i e g o  P o l s k .  T o w .  L e k .  o d b ę d z i e  
s i ę  J u t r o  o  g o d z i n i e  18 p r z y  u l .  P a s ­
t e u r a  4 .. P r o f  L . H i r s z f e l d  w y g ło s i  r e ­
f e r a t  p t .  v 5 0 - le o ie  o d k r y c i a  g r u p  k r w i “  
a  d r  H .  M a k o w e r  m ó w i ć  b ę d z i e  o  75- 
l e c iu  p i e r w s z e g o  w y s t ą p i e n i a  R o b e r ­
t a  K o c h a  w e  W r o c ła w iu .

§W fD 0H f|°S K A

T E A T R Y  ,3
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — n ie c z y n n a .
P O L S K I  —  n i e c z y n n y .
M Ł O D E G O  W I D Z A  — g o d z  14. — „ Z a ­

j ą c  m a ł y ,  p r z e m ą d r z a ł y 1'.

W Y S T A W Y

W Y S T A W A  W Y N A L A Z C Z O Ś C I  P R A ­
C O W N I C Z E J  — u l .  W y s ta w o w a  1.

M U Z E U M  S L A S K I E  -  p i  W o je w ó d z ­
k i  — .^ G a le r ia  m a l a r s t w a  p o l s k ie g o  1 
s z t u k a  ś l ą s k a " .  „ O k r ę g o w a  w y s t a w a  
p l a s t y k ó w  w r o c ła w s k ic h * *  „ F o t o g r a f i ­
k a " .  „ G r a f ik i*  r a d z i e c k a " .  „ S lfc sk  w  
m o n e t a c h ,  m e d a la c h  1 p l e c z e c ia c h " .

B I B L I O T E K A  U N I W E R S Y T E C K A  —  
u l .  S z a j n o c h y  7 /9  —• „ M a la r s t w o  r o ­
s y j s k i e  X V I I I  1 X I X  w i e k u " .

M H D  — u l  P o d w a l e  Ś w i d n ic k i e  11. 
„ K s i ą ż k a  r a d z i e c k a " .

K I N A

S L Ą S K ^ —  , .Z w a r i o w a n e  l o t n i s k o "
( r a d z . ) ,  g o d z . 16.15. 18.15 i 20.15.

W A R S Z A W A  —  Ś w i a t  s i ę  ś m i e j e "  
( r a d z . ) .  g o d z .  16, 18 i 2 0 .

P R Z O D O W N I K  — „ Z w a r i o w a n e  l o t n i ­
s k o "  ( r a d z ). g o d z . 15.45. 17.45 i 19.45.

S C A L A  —  „ Z w a r i o w a n e  l o t n i s k o "  
( r a d z . ) ,  g o d z .  16. 18 i 20.

P O K Ó J  —  „ W i e l k o p a ń s k i e  h u l a n k i "  
(w ę g .) ,  g o d z . 17 i 19.

P O L O N I A  — „ A k t o r k a "  ( r a d z ) ,  g o d z .  
16. 18 i 20.

P I O N I E R  — „ M i a s t o  m ł o d z i e ż y "  ( r a d z .)  
g o d z .  1 6 , 18 i 20.

T Ę C Z A  —  „ K u t u z o w "  ( r a d z .) ,  g o d z .  
16. 18 i 20.

F A M A  — . .A n t o n i  I w a n o w i c z  g n i e w a  
s i ę “  ( r a d z . ) .  g o d z .  16. 18 i 20.

R O B O T N I K  —  n i e c z y n n e .
D W O R C O W E  -  A k t u a l n o ś c i  — . g o d Ł  

16. 17. 18. 19, 20, 21, 22 i 25.

★
F O T O P L A S T I K O N  -  u l .  S t a l l n g r a d z -  

k a  54 —■ „ T y r o l  w  z i m i e " .
C z y n n y  o d  g o d z . 9  — 21.

¥
O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  -  o t w a r t y  o d  

g o d z  9 — 19
N O C N E  0 Y 2 U K T  A P T E K
S P O Ł . N r .  19 — u l .  S r e d z k a  33 ( L e ś n i ­

c a ) .
S P O L . N r .  10 — u l .  T r a u g u t t a  121.
S P O Ł . N r .  142 — u l .  M i k o ła j a  46.
S P O Ł . N r .  .U — u l .  W i to s a  47.
S P O Ł . N r  146 — S ł o w ia ń s k a  2. ^

I S P O Ł . N r .  1 — u l .  P a r t y z a n t ó w  25.
! S P O Ł . N r .  14 — Ż u ł a w s k i e g o  3.

, O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I
K L I N I K A  C H I R U R G I C Z N A  I I  —  u l .

| C u r i e  S k ł o d o w s k ie l  66/68.
K L I N I K A  W E W N Ę T R Z N A  I I  —  u l .  

P a s t e u r a  4.
K L I N I K A  P E D I A T R Y C Z N A  —  u l .  

W r o ń s k ie g o  13.
S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I  ( o d d z . l a -  

r y n g o l . ) — u l .  W s z y s tk i c h  Ś w i ę t y c h  1.

6 LISTOPAD
Wtorek
Leonarda

W schód słońca — godz. 6.39 
Zachód słońca — godz. 16.00.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

rury w odociqgow e
Z AKŁADY W odociągow o - Ka­

nalizacyjne. W rocław ia rozpo­
częły już prace, m ające na celu za­
bezpieczenie rur w odociągow ych o- 
raz odw odnienie hydrantów , pc tJ , 
by uchronić je od uszkodzeń na 
w ypadek mrozów.

Poniew aż ZWK nie są  w sianie 
skontro low ać i zabezpieczyć 
w szystkich przew odów  w odocią­
gowych i kanalizacyjnych, zw ra­
cają  się ponow nie do m ieszkań­
ców W rocław ia z apelem  o w yko­
nanie tych prac w m iarę możli­
wości we własnym zakresie.
N ie mogą bowiem  pow tórzyć się 

‘w ypadki roku ubiegłego, kiedy na 
skutek  pęknięć rur, przeszło tysiąc 
domów pozbaw ionych zostało wody. 

i (wk)



S tr. 4

Dziś o godz. 18-ej 
na basenie K Z K  

zmierzą się
pływacy FSGT

z reprezentacją ZS Stal
D N IU  w czora jszym  
przybywa do W rocław ia 

p ły w ack a  re p re z e n ta c ja  f r a n ­
cusk ich  zw iązków  zaw odo­
w ych  (FSG T). F ra n cu z i ro ze­
g ra ją  d z is ia j O GODZ. 18-tcj 
sp o tk a n ie  z re p re z e n ta c ją  
Z rzeszen ia  Sportow ego  S tal.

Z zaw odn ików  gości n a  w y ­
różn ien ie  z as łu g u ją : k łasyczka 
M ich au x  1 g rzb ie tow iec  R e­
gin. S ta l do pow yższego sp o t­
k a n ia  w y s tą p i w  sw ym  n a j ­
siln ie jszy m  sk ład z ie : z P e tru -  
sesviczem , L ew ick im , B ro łów - 
n ą , G oetzem , Ja śk iew iczem , 
R o n e ie w sk ą , B uczków ną i in ­
nym i. M ecz odbędzie  s ię  na  
b asen ie  k ry ty m  K Z K  p rzy  ul. 
T e a tra ln e j. F o czą lek  o godz. 
18-te j. ^

Sło w o

Dy namo Tbilisi -  Górnik 4:0 (0:0)
W spaniały pokaz gry

S Ł O W O  P O L S K I E

na stadionie w Zabrzu
r j  R U G I w y stąp  w  Po lsce p iłk a rsk ieg o  w icem istrza  ZSR R  — D yna- 

m o T bilis i — m ecz z k a n d y d a te m  do ty tu tu  w icem istrza  polskiej 
lig i n a  rod: bieżący, w yw ołał n a  Ś ląsku  o lb rzym ie  za in teresow an ie . B y­
ło ono w  n a jb a rd z ie j p iłk a rsk ie j dzieln icy  po lsk ie j ogrom ne.

Nasze sprawy

Co na to GKKF?
O n K IE k O W N IK A  zaw odów  o- 

tr zy m a liśm y  za k a z  w pu szcza n ia  
ko g o ko lw ie k  na  stad ion  na  le g ity - 
m acje  w olnego  w s tęp u . N ic nas n ie  
obchodzi, że G łó w n y  K o m ite t  K u l ­
tu ry  F izyczn e j w y d a ł w  p o ro zu m ie ­
n iu  z  S ekc ją  D z ie n n ika rzy  i P u b li­
cys tó w  S p o rto w ych  k a r ty  w olnego  
w stę p u  na  w szy s tk ie  im p re zy  spor­
to w e  na teren ie  R zeczyp o sp o lite j 
P olsk ie j. N ic nas ró w n ież n ie  obcho­
dzi, że  d zienn ikarze , posiadacze kart 
w olnego  w s tęp u , w y k o n u ją  sw oje  
czynności zaw odow e. A  zresztą  
zw róćcie się do k ie ro w n ik a  za w o ­
dów... T u  głos porządkow ego  u> 
czasie n iedzie lnego  m eczu  żu ż lo w e ­
go G órn ik  — S p ó jn ia  p rzem ien ił się 
ju ż  w krzyk.

• k

P O D C ZA S sobotniego m eczu  b o k  
serskiego  G w ardia  —  S ta l po­

rzą d ko w y  w  H ali L u d o w e j (działacz  
w ro c ła w sk ie j S ta li) w idząc  okazaną  
leg itym a cję  d zie n n ik a rską  w yd a n ą  
na  m o cy  zarządzania  G K K F  ośiuiad  
czy ł kró tko: „dla m n ie  ten  św is te k  
je s t nie w a żn y . N iech  pan  pokaże  
leg itym a cję  P a faw agu  to w puszczę . 
Inaczej n ie".

S ą d zim y , że  p rzy k ła d ó w  w y s ta r ­
czy. A le  co na to w s zy s tk o  G K K F  i 
S e k c ja  D zie n n ika rzy  i P u b licy stó w  
Sp o rtow ych?  (Bil)

Goście vęystąp ili w  ty m  sam ym  
i sk ładzie  co na  w ro c ław sk im  m eczu 
z U nią po przerw ie .

Zespół ra d z ie c k i znow u zap rezen ­
tow ał się  z; ja k  n a jlep sze j strony . 
W spaniałe  O panow anie  p iłk i, szyb­
kość n ieo s is f ja ln a  d la  naszych  p ił­
k arzy , n iej iwy k ła  p racow itość  i 
szybkie z d o b y w an ie  te ren u  — oto 
c h a ra k te ry s ty c z n e  cechy g ry  r a ­
dzieck ich  gc ści w  Z abrzu .

A m b itn a  g ^ a  górników , dopingo­
w an y ch  silnilp przez  w idzów  p rzy ­
n io sła  w  pier"jvszej połow ie g ry  d u ­
ży sukces: d o  p rzerw y  udało  się
gospodarzom  tu trzym ać w yn ik  bez- 
b ram k o w y  m 'bno  zdecydow anie lep 
szej g ry  Dynaimo.

7

Po 1-ej rundzie
rozgrywek szachowych
U B I E G Ł E J  n i e d z i e l i  r o z e g r a n e  z o ­

s t a ł y  p i e r w s z y  m e c z e  o  m i s t r z o ­
s t w o  w o j .  w r o c ł a w s k i e g o  w  s z a c h a c h .  
J a k  w i a d o m o  z  8 - u ‘ d r u ż y n ,  w a l c z ą c y c h  
o  t y t u ł y  m i s t r z a  i  w i c e m i s t r z a  D o l n e ­
g o  Ś l ą s k a ,  d w i e  p i e r j w s z e  z a k w a l i f i k u ­
j ą  s i ę  d o  r o z g r y w e k }  s t r e f o w y c h  o  m i ­
s t r z o s t w o  P o l s k i .

S P Ó J N I A  ( L e g n . )  —  G Ó R N I K  ( W a łb .)
4,5 :

L e g n i c z a n l e  z a w ie td l i  s w o i c h  k i b i ­
c ó w .  W p r a w d z i e  z w y c i ę ż y l i ,  a l e  p o  l i ­
g o w e j  d r u ż y n i e  m o ż m a  b y ł o  s p o d z i e w a ć  
s i ę  c z e g o ś  w i ę c e j  n i ż  z w y c i ę s t w a  r ó ż ­
n i c ą  1 -g o  p u n k t u .  S ą d z ą c  p o  p i e r w s z y m  
m e c z u ,  g ó r n i c y  b ę d ą  g r o ź n y m  p r z e ­
c i w n i k i e m  d l a  p o z o s t a ł y c h  z e s p o łó w .  
G o d n y m  p o d k r e ś l e n i a  J e s t  z w y c i ę s t w o  
B e r d e l a  z  F l u d e r e m .

W ielki w ysiłek , ja k i w łożyli gór­
n icy  w  g rę  podczas p ierw sze j po­
łow y m eczli, d a ł się pow ażnie od ­
czuć po pauzie. D rużyn ie  gospoda­
rzy  ubyw ało  sił w  m ia rę  upływ u 
czasu i pod koniec m eczu n a  boi­
sku  panow ało  n iepodzie ln ie  D y n a­
mo.

K O L E J A R Z ( S w l d n . )  —  
1,5 : 6,5

A Z S  (W r .)

Ogniwo Bytom
pozostaje w I lidze
Włókniarz Kr.
spada do li ligi
DO ZA K O Ń C ZEN IA  tegorocz­

nych  ro zg ryw ek  I lig i p iłk a r­
sk ie j pozostało ty lk o  jed n o  sp o tk a­
n ie  G órn ik  R a d lin  —  W łókniarz  
Łódź, k tó re  jed n ak że  n ie  w p łyn ie  na 
u k ład  tabeli. W  w y n ik u  spo tkań  u -  
b ieg łej n iedzie li rozstrzy g n ię ta  zo­
s ta ła  sp raw a  sp ad k u  z ek s trak lasy . 
P o ra żk a  k rak o w sk ieg o  W łókniarza 
i  rem is O gniw a B ytom  zm ien iły  u -  
k ła d  dolnych  p a r tii  ta b e li i  w  re z u l­
tac ie  losy szczecińskiej G w ard ii po­
dzielił W łókniSrz.
O G N IW O  (Kr.) — CW KS 2:1 (2:1)

M ECZ o m istrzostw o  I  lig i po ­
m iędzy O gniw em  (Kr.) i CW KS 

zakończy ł się szczęśliw ym  zw ycię­
stw em  d ru ży n y  k rak o w sk ie j. CW KS 
b y ł zespołem  lepszym  techn iczn ie  i 
szybszym , n a to m ia st k rak o w ian ie  
g ra li lep ie j zespołow o i tak tyczn ie . 
GW A R D IA  (Kr.) — O GNIW O (Byt.)

0 : 0

Z D O B Y W A JĄ C jed en  p u n k t w  
m eczu z m istrzem  I ligi, O gni­

w o u ra to w a ło  się od sp a d k u  do II  
lig i. W  d ru ży n ie  G w ard ii zaw iódł 

strza łow o  a tak . O - 
gniw o m iało  n a j ­
siln iejsze p u n k ty  
w  defensyw ie , 
zw łaszcza w  b ra m ­
k a rz u  Skrom nym . 
W drużyn ie  G w a r­
dii na  w yróżnienie  
zas łu g u ją : D udek, 
F lan ek , S zczurek  i 
G racz.

U N IA  (Chorz.) —  W ŁÓ K N IA R Z 
(Kr.) 3:1 (1:0)

CHORZO W IA N IE  zaw dzięczają  
zw ycięstw o dobre j dyspozycji 

strza łow ej sw ego a tak u . W łókniarz, 
zna jąc  w ysoką sta w k ę  m eczu, k tó ­
ry  decydow ał o pozostan iu  lu b  
sp ad k u  z I ligi, g ra ł bardzo  a m b it­
n ie  i ofiarn ie , szczególnie przed  
p rzerw ą , m ia ł w ięcej z gry. B ram k i 
zdobyli: C ieślik  i A lszer d la  U nii 
o raz  N ow ak d la  W łókniarza. 

K O L E JA R Z  (W arszaw a) —  
BU D O W LA N I (Chorzów) 2:1

W Y N IK  spo tkan ia  został u s ta n o ­
w iony ju ż  przed przerw ą, k ie ­

dy to ko le ja rze  p rzew yższali swego 
p rzeciw n ika  zarów no dyspozycją 
strza ło w ą ja k  i o fiarnością  w  grze.

P ie r w s z y  m e c z  a k a d e m ik ó w  w y k a ­
z a ł,  i c  są  o n i d o b rze  p r z y g o to w a n i do  
m is tr z o s tw . F a k t , ż e  ż a d e n  z  z a w o d n i­
k ó w  A Z S -u  n ie  p r z e g ra ł, d o w o d z i,  że  
z e sp ó ł j e s t  w y r ó w n a n y , s iln y  i b ę ­
d z ie  p o w a ż n y m  k a n d y d a te m  n a  m istrz a  
w o je w ó d z tw a . D la  z w y c ię z c ó w  p u n k ty  
z d o b y l ir  A r ła m o w s k i — 1, R e ic h b a c h  — 
1, B ato ro w iC z —  1, G ła d y sz  —  0,5 , K o rcz  
— 0,5, Ż y w ie ń  — 1, G e s te r n  — 1 i Car-  
n e l l i  — 0,5.

K O L E JA R Z  (W r.) — K O L E JA R Z  (J.G .)
6:2

W r o c ła w ia n ie  w y s ta r  
to w a li  d o b rze , w y ­
so k o  p o k o n u ją c  s i l ­
n y  z e sp ó ł z  J e l.  G ó ­
r y . Z a g r a li o n i w  
sw o im  n a j s i ln ie j ­
sz y m  sk ła d z ie  z  B ła  
sz c z a k le m , S ta c h n i­
k ie m , C w ią k a łą , G a- 

5 łę c k im , S a d o w sk im  
[ i N a łę c k ą .

W Ł Ó K N IA R Z  (JG )— 
W Ł Ó K N IA R Z  (L eśn)  

5 : 3

Gwardia Poznań t J . R  
Gwardia Wrocław n , u

R ozegrane  w  P o zn an iu  to w arzy s­
kie  sp o tk an ie  p ięśc ia rsk ie  m iędzy 
„G w ard ią"  (Poznań) a  „G w ard ią"  
(W rocław ) zakończy ło  się zasłużo­
n y m  zw ycięstw em  d ru ży n y  gospo­
darzy  14:6.

Poszczególne w alk i s ta ły  n a  p rze  
c ię tn y m  poziom ie, jed y n ie  sp o tk a ­
n ia  w  w adze lek k o śred n ie j i ś re d ­
n ie j p rzy n io sły  w ięcej em ocji.

W ynik i w alk : (na  p ierw szym
m ie jscu  zaw odn icy  „G w ard ii"  (Po­
znań). W  m uszej —  B łaszkow ski 
z rem isow ał z Ł akom ym , w  kog u ­
c ie j I  S u c h a rsk i w y p u n k to w a ł 
P rzy łudzk iego , w  koguciej I I  G u­
m ow ski, zw yciężył R ozpierskiego. 
W w ad z ie  p ió rk o w ej M ocek w y ­
g ra ł w  p ie rw sze j ru n d z ie  przez pod 
d an ie  się K u lik a . W  lekk ie j G ra ­
b a rczy k  został zn o k au to w an y  w  I 
ru n d z ie  p rzez  K aflow skiego.

W  lek k o śred n ie j C iesielsk i u leg ł 
S ym onow iczow i, w  p ó łśredn ie j 
D erk o w sk i w y p u n k to w a ł W łodka, 
w  lek k o śred n ie j L ech  w y g ra ł z K ra  
skiem . W śred n ie j — po n a jła d ­
n ie jsze j w a lce  d n ia  —  G łow acki 
zw yciężył D om ańskiego. W ciężkiej 
J ą d rz y k  zrem isow ał z K lim eckim .

W  r in g u  sędziow ał C hudzińsk i 
n a  p u n k ty  G ajny , N ow ak i W ąsiak  
(w szyscy z P oznania).

D ruga połow a zaczęła się dla 
górn ików  n iezby t szczęśliw ie. Ju ż  
w  p ierw szych  m in u tach  g ry  K ra -  
sów ka po zderzen iu  z D żapszą 
zszedł z boiska . N a jego m ie j­
sce w szedł Fojcik . F o  p rzerw ie  
gospodarze s ta w ia li zac ię ty  opór 
ty lko  do 15 m in u ty . Od tego cza­
su coraz w y raźn ie j daw ał się za ­
uw ażyć u b y tek  sil u górników  i 
D ynam o coraz m nie j napo ty k a ło  
przeszkód. D ało ono w tym  o k re ­
sie pokaz g ry  w piłkę. Nic dz iw ­
nego też, że zaczęły się sypać 
b ram k i. P ie rw sza  pad ła  po w o l­
nym  za faul D anisza na  p raw o- 
sk rzyd łow ym  D ynam o. 
W ard im iad i p ięk n y m  w olejem  u -  

zyskał p ierw szą  b ra m k ę  dla D y n a­
m o. Po up ływ ie  5 m in u t W ard im ia­
di podw yższa w yn ik  n a  2:0.

Po b ram ce  te j zszedł z boiska 
B udny , k tó ry  p o rozb ija ł się solidnie 
przy  p ięknej ob ron ie se rii s trz a ­

łów  z dość b lisk ie j odległości. B u d ­
nego zastąp ił P rocek , k tó ry  p rze ­
puścił jeszcze dw ie  b ram k i. Ł a d ­
n ie jszą  z tych  u zyskał Czkuaseli, 
k tó ry  w  d rug ie j połow ie g ra ł znacz 
n ie  lep iej, n iż  D żedżua. C zkuaseli 
obok D żapszy był w ciągu całego 
m eczu n a jlepszym  zaw odnik iem  
D ynam o. M ało ustęp o w ał im  W ar­
dim iadi. N ajsłabszą  lin ią w  d ru ży ­
nie b y ła  znów dw ójka  obrońców .

W zespole G órn ika najlep sza  
no ta  należy  się B udnem u. G dyby 
nie  on D ynam o m ogłoby osiągnąć 
znacznie w iększe zw ycięstw o.

Krakowski OWKS
awansuje do I-ej ligi
piłkarskiej
Ro z g r y w k i  o  w ejśc ie  do i - e j  

ligi p iłk a rsk ie j zosta ły  zak o ń ­
czone. W w y n ik u  dw um iesięcznych 
bojów , a w an s do naszej e k s tra k la ­
sy  zdobyły  d w a zespoły: B u d o w la­
n i G d ań sk  i OW KS K rak ó w . U- 
b ieg lej n iedzieli o d by ła  się o s ta tn ia  
ko le jk a  spo tkań . K rak o w sk i OW KS 
pokonał n a  w łasnym  boisku  s to ­
łeczną  G w ard ię  2:1, a gdańscy  B u ­
dow lan i p rzeg ra li w  W ałbrzychu  z 
G órn ik iem  1:2.

K ońcow a ta b e lk a  rozg ryw ek
p rzed staw ia  się  n as tęp u jąco : 

B udow lan i G d ań sk  6 8 14:8
. OW K S K rak ó w  6 8 8:10

G w a rd ia  W -w a 6 6 14:11
G ó rn ik  W ałb rzy ch  6 2 6:11

(Bil)

W m eczu  O gniw o  —  reprezen ­
tacja  F SG T, ja k i odbył się w  
niedzie lę  w  B y to m iu , D zików na  
czasem  1.16,4 zdoby ła  I m iejsce  

na 100 m  s ty le m  dow olnym . 
D zisiaj p ływ a c y  F SG T  rozegra­
ją  sw ój d ru g i w  Połsce m ecz z  
reprezen tacją  S ta li. Z aw ody od ­
będą  się na  p ływ a ln i w ro c ła w ­

sk ie j.

Kruża remisuje z Soczewińskim

Słabe przygotowanie drużyn
do rszgiywek I-e j ligi pięściarskiej

Gwardia na czele tabeli
I I IE R W S Z A  liga b o k se rsk a  w y s ta rto w a ła . T rzy  n iedzie lne  m ecze 
■ m istrzow sk ie  u jaw n iły  słabe przygotow anie poszczególnych ze­

społów . Z arów no w  G dańsku , ja k  rów nież w  Łodzi i W rocław iu 
sz w ankow ała  kondycja .
P o n ad to  jed y n ie  d ru ży n a  CW K S- 

u w ystąp iła  do pierw szego meczu 
w pełnym  składzie. W K ole jarzu  
zab rak ło  C hychły , a W łókniarz  wy 
staw ił do po jedynku  z O W K S-em  
sk ład  pow ażnie zasilony re z e rw a ­
mi.

JESZC ZE O MECZU 
GW A R D IA  — STA L 

T rudności zw iązane z w y n a ję ­
ciem  H ali L udow ej zaw ażyły  w  p e ­
w nym  stopn iu  n a  w y n ik u  so b o t­
niego m eczu. P raw ie , że w  o s ta t­
n ie j chw ili tren e rz y  dow iedzieli 
się o m ającym  się odbyć spo tkan iu  
i d ru ży n y  „sklecono" n a  prędce.

N ie m a się w ięc co dziwić, że za ­
b rak ło  w ielu  znanych  zaw odników . 
N aszym  zdaniem , prob lem em  w y ­
n a jm u  H ali L udow ej pow inien  za ­
in teresow ać się G K K F, gdyż ja k  
dotychczas W oj. K om ite t K u ltu ry  
F izycznej w e W rocław iu  n ie  z d ra ­
dza n a jm n ie jsze j ochoty  za ła tw ie ­
n ia  te j  p a lącej sp raw y.

K O L E JA R Z  — CW KS 7:13
]VT A JŁ A D N IE JS Z Ą  w alką  m eczu 
^  by ł po jedynek  K ud łacika  z 
P ankem . Z aw odnik  K o le ja rza  do-

O sła b ien i b r a k ie m  
M a c k ie w ic z a , le ś n i-  
c z a n ie  p r z e g r a li  w  
J e le n ie j  G ó rze  z  Jed  
n y m  z n a j s ła b sz y c h  

z e sp o łó w  — W łó k n ia r z e m  J . G.

T A B E L A

A Z S  W r o c ła w  6,5
K o le ja r z  W r. 6
W łó k n lr z  J . G . 5
S p ó jn ia  L e g n . 4,5
G ó rn ik  W ałb . 3,5
W łó k n ia r z  L e śn . 3
K o le ja r z  J. G . 2
K o le ja rz  S w ld n . 1>5

Gwardia
mistrzem Doi. Slqska

w siatkówce

Sukces w ro c ław sk ich  szerm ierzy  w  K atow icach

Udany atak młodzieży Pafawagu
Suski zajmuje pierwsze miejsce w szabli

skona le rozw iązał spo tkan ie  z gro^ 
źnym  przeciw nik iem  i w y g ra ł p rze  
konyw ująco . W ynik i dalszych 
w alk : Ju s tk a  (CWKS) uzyskał p u n ­
k ty  w alkow erem . W oźniak (CWKS) 
w y g ra ł z C zajkow skim , K ru ża  

(CWKS) zrem iso 
sow ał z Socze­
w ińsk im  a

S tre n k  (CW KS) 
u legł W ytykow i. 
Sobko (CWKS), 

w ypunk tow ał 
Bogdańskiego. 

M usiał pokonał 
przez  tko w  I I I  

st. Z elnera, P ió rkow ski (CWKS) 
zw yciężył Czaplę, a G rzelak  (CW 
KS) w y p u n k to w ał Szczypińskiego. 
G ościańskiem u (CWKS) poddał się 
już  w  I st. Bork.

W ŁÓ K N IA RZ — OW KS LUBL.
7:13

W  DRUŻYNIE W łókniarza je ­
dyn ie Ścigała i N agajsk i 

zasłużyli n a  w yróżnienie, zaś w  ?.e 
spole w ojskow ych p o nad  przecię t­
ność w yb ija ł się K ukier.

W yniki techniczne: (na p ie rw ­
szym  m iejscu  OW KS). K u k ie r  zw y 
ciężył w  I I I  st. przez d y sk w a lifi­
k ac ję  Różyckiego. M anelsk i Zremi­
sow ał z Cozasiem . K ołodyńsk i p rze 
g ra ł z Szalińskim , M atloch  w ygrał 
z Szydłow skim , Z ach ara  został 
znokau tow any  w  I I  st. przez S ci- 
gałę, N ic ler pokonał S tan ik o w sk ie - 
go, R a ta jczak  p rzeg ra ł z N ag a j-  
skim , C zapliński w ygrał przez tko. 
w  II  st. z Różyckim , F ra n e k  w y­
punk to w ał G ieragę i S tec zw ycię­
żył przez  tko. w  I st. K osińskiego,

W F IN A LE  m istrzostw  D ol­
nego Ś ląsk a  w  sia tków ce 

m ęsk ie j sp o tk a ły  się 4 zespoły: 
G w ard ia  W r., A ZS W r, B udo­

w lan i W r. i S pó jn ia  Kłodzko. 
R ozgryw ki zakończyły  się zw y­
cięstw em  faw o ry ta  — G w ardii, 
k tó ra  w szystk ie  sw oje sp o tk a ­
n ia  w y g ra ła  w  sto su n k u  2:0. Na 
d rug im  m iejscu  u p lasow ali się 
B udow lan i. W decydu jącym  o 
ty tu le  w icem istrzow skim  sp o t­
k an iu  pokonali oni k łodzką 
spó jn ię  2:1 (12:15, 19:17,15:6).

B udow lan i by li jed y n y m  ze­
społem , k tó ry  p o tra fił z d ru ży ­
n ą  G w ard ii naw iązać  rów no­
rzęd n ą  w alkę . O ba se ty  p rze ­
g ra li oni z gw ardzistam i 15:11, 
1 5 :7 .

Żużlowcy
Wrocławia
zakończyli
bogaty sezon
To w a r z y s k i  m e c z  ż u ż l o w y  r e z e -  

g r a n y  w e  W r o c ł a w i u  p o m i ę d z y  
G ó r n i k i e m  R y b n i k  a  m i e j s c o w ą  S p ó j ­
n i ą  z a k o ń c z y ł  s i ę  n i e s p o d z i e w a n y m  
z w y c i ę s t w e m  g o s p o d a r z y  w  s t o s u n k u  
31:22.

G Ó R N I C Y  m i e l i  w  n i e d z i e l n y m  s p o t  
k a n l u  „ w i e l k i e g o  p e c h a * '.  S p y r a ,  

B a r o n  i  W i d u c h  z a n o t o w a l i  p o  J e d n y m  
u p a d k u ,  W i e c z o r e k  w  7 b i e g u  z o s t a ł  
z d y s k w a l i f i k o w a n y ,  a  w s p a n i a l e  j a d ą c y  
w  9 b i e g u  D z i u r a  n i e  u k o ń c z y ł  g o  n a  
s k u t e k  d e f e k t u  m a s z y n y .

W r o c ł a w i a n i e  p o j e c h a l i  b a r d z o  
d o b r z e .  N a j w i ę k s z ą  n i e s p o d z i a n ­

k ę  s p r a w i ł  K u p c z y ń s k i ,  k t ó r y  p o k o n a ł  
D z iu r ę  — ( t r i u m f a t o r a  d w ó c h  o s t a t n i o  
r o z e g r a n y c h  t u r n i e j ó w  i n d y w i d u a l ­
n y c h ) ,  z d o b y w a j ą c  p r z y  t y m  9 p u n k ­
t ó w .

D o s k o n a le  z e  s w e g o  z a d a n i a  w y w i ą ­
z a l i  s i ę  r ó w n i e ż  K o s l e r b  i  S a ł a b u n  u -  
z y s k u j ą c  d l a  s w y c h  b a r w  p o  7 p u n k ­
t ó w .

D O  P O Z I O M U  w y m i e n i o n e j  t r ó j k i  
d o j d z i e  n a  p e w n o  j u ż  w  p r z y s z ł y m  

s e z o n ie  r o b i ą c y  s t a ł e  p o s t ę p y  T e o d o r o -  
w ic z .  P o z o s t a l i  d w a j  z a w o d n i c y  K a p a ­
ł a  i  T o m c z y s z y n  s ą  w  d a l s z y m  c i ą g u  
s ł a b i .

N a  z a k o ń c z e n i e  m e c z u  o d b y ł  s i ę  b i e g  
X  o  n a g r o d y  u f u n d o w a n e  p r z e z  c e n ­
t r a l n ą  s e k c j ę  m o t o r o w ą  S p ó j n i .  S p o t ­
k a l i  s i ę  w  n i m  S p y r a ,  M a j ,  K u p c z y ń ­
s k i  ł  K o s i e r b .  Z w y c ię ż y ł  I - s z y  w i c e ­
m i s t r z  P o l s k i ,  S p y r a  w  c z a s i e  1,32,5, 
p r z e d  K u p c z y ń s k i m  1,33,0, K o s i e r b e m  
1,33,0 1 M a j e m .

O r g a n i z a c j a  z a w o d ó w  s ł a b a .

NA  S T A R C I E  s t a n ę ł o  w i e l u  c z o ł o ­
w y c h  s z e r m i e r z y  k r a j u  z  S u s k im ,  

S o b i k l e m ,  H y d z e m ,  N a w r o c k i m ,  L i s z -  
k o w s k ą  n a  c z e l e .

D w u d n i o w a  b a t a l i a  p r z y n i o s ł a  d u ż e  
s u k r e s y  s z e r m i e r z o m  w r o c ł a w s k i m ,  
k t ó r z y  w y w a l c z y l i  n a j w i ę c e j  z e  w s z y -  
s k i c h  o ś r o d k ó w ,  b o  a ż  10 m i e j s c  w  r e ­

p r e z e n t a c j i  z r z e s z e n i a ,  p o d c z a s  g d y  
d r u ż y n o w y  m i s t r z  P o l s k i ,  k a t o w i c k a  
S t a l ,  z d o b y ł a  t y l k o  7.

S U S K I  M I S T R Z E M  Z R Z E S Z E N I A

NA J L E P I E J  z  w r o c ł a w i a n  w y p a d l i  
s z a b l i ś c i ,  z  k t ó r y c h  3 z a k w a l i f i k o ­

w a ł o  s i ę  d o  f i n a ł u .  P o  s t o j ą c y c h  n a  
d o b r y m  p o z i o m i e  w a l k a c h  p i e r w s z e  
m i e j s c e  z d o b y ł  S u s k i  ( P a f a w a g ) ,  z w y ­
c i ę ż a j ą c  w  d e c y d u j ą c e j  w a lc e  S o b i k a  
K a t o w i c e  5 :2 . S u s k i  b y ł  w  t e j  b r o n i  
b e z k o n k u r e n c y j n y .

D o s k o n a l e  w a l c z y ł  L u d w i c z a k .  B y ł  o n  
j e d y n y m  z a w o d n i k i e m ,  k t ó r y  z w y c i ę ­
ż y ł  w  f i n a l e  S u s k ie g o  i  t y l k o  p o r a ż k a  
z  R y d z e m  p r z y n i o s ł a  m u  w  o g ó l n e j  
p u n k t a c j i  3 m i e j s c e  z a  S o b ik i e m .

N a  p i ą t y m  m i e j s c u  u p l a s o w a ł  s i ę  O -  
s t a ń k o w i c z .  Z a w ó d  s p r a w i ł  n a t o m i a s t  
M a r e k  K u s z e w s k i  w a l c z ą c  p o n i ż e j  
s w y c h  m o ż l i w o ś c i .

W Y S O K I E  L O K A T Y  Z A W O D N I C Z E K

Z a w o d n i c z k i  w r o c ł a w s k i e  s p r a w i ł y  
n a j m i l s z ą  n i e s p o d z i a n k ę .

N i w i c k a ,  z d o b y w c z y n i  d r u g i e g o  i  B a  
l i c k a ,  z d o b y w c z y n i  
t r z e c i e g o  m i e j s c a  z o  
s t a w i ł y  w  p o k o n a ­
n y m  p o l u  S t r z e m p -  
k ó w n ą  ( K a t . )  i  R o -  
w e c k ą  ( P o m .) .  B a l i c  
k a  o s t a t n i o  p o c z y n i ­
ł a  w y r a ź n e  p o s t ę p y .  
W  t u r n i e j u  o s i ą g n ę ­
ła  d u ż y  s u k c e s ,  z w y ­
c i ę ż a j ą c  m .  i n .  r e ­
p r e z e n t a n t k ę  P o l s k i  
L i s z k o w s k ą  ( K a t . ) .  
N i w i c k a  w a l c z y ł a  
b a r d z o  d o b r z e  i s w o  
j e  w a l k i  w y g r y w a ł a  
z d e c y d o w a n i e .

S U K C E S Y  M Ł O D Z I E Ż Y
W  p o z o s t a ł y c h  b r o n i a c h  w r o c ł a w i a ­

n i e  z a j ę l i  w p r a w d z i e  g o r s z e  l o k a t y ,  
n i e m n i e j  j e d n a k  n i e  b r a k ł o  t u  s u k c e -

s ó w .  D o  n i c h  n a l e ż y  z a k w a l i f i k o w a n i e  
s i ę  d o  r e p r e z e n t a c j i  z r z e s z e n i a  d w ó c h  
m ł o d y c h  s z p a d z i s t ó w ,  K r a j e w s k i e g o  i 
K u s z e w s k i e g o  S t . .  O b a j  d o s k c n a l e  w a l  
c z y l i  w  p ó f i n a ł a c h ,  n i e  p r z e g r y w a j ą c  
ż a d n e j  w i l k i ,  a l e  w  f i n a ł a c h  n i e  w y ­
t r z y m a l i  k o n d y c y j n i e  z a j m u j ą c  p i ą t e  
i  s z ó s t e  m i e j s c e .  P i e r w s z e  t r z y  m i e j s c a  
z a j ę l i  r e p r e z e n t a n c i  P o l s k i :  N a w r o c k i ,  
S o b r k  1 R y d z  z  k a t .  S t a l i .  O s t a ń k o w i -  
c z o w i  w  t e j  b r o n i  w y r a ź n i e  s i ę  n i e  
s z c z ę ś c i ło  i  z a j ą ł  d o p i e r o  7 m i e j s c e .

W e  f l o r e c i e  n a  S p a r t a k i a d ę  p o j e d z i e  
o p r ó c z  M . K u s z e w s k i e g o ,  r e w e l a c j a  m i ­
s t r z o s t w  P o l s k i  j u n i o r ó w ,  K ło s o w ic z ,  
z d o b y w c a  6 m i e j s c a ,  a  w  b a g n e c i e  S o ­
s n o w s k i  z a j m u j ą c y  3 m i e j s c e  w  f i n a l e .

M i s t r z o s t w a  S t a l i  d a ł y  w r o c ł a w i a n o m  
n i e  t y l k o  s u k c e s  w  p o s t a c i  o s i ą g n i ę ­
c i a  d o b r y c h  w y n i k ó w ,  a l e  p r z e d e  w s z y ­
s t k i m  w y k a z a ł y ,  ż e  S t a l  W r o c ł a w  to  
n i e  t y l k o  r u t y n i a r z e :  S u s k i ,  L u d w i -  
c z a k ,  D o b r o w o l s k i ,  O s t a n k o w ic z ,  W o r t -  
m a n ,  l e c z ,  ż e  p o d s t a w ą  d r u ż y n y  w r o c ­
ł a w s k i e j  j e s t  m ł o d z i e ż .  B ->cia K u s z e w s ­
c y ,  K r a j e w s k i ;  K ło s o w i c z ,  S o s n o w s k i  
t o  j u ż  z a w o d n i c y  s t a n o w i ą c y  g r o ź n y c h  
p r z e c i w n i k ó w  d l a  n a j l e p s z y c h  w  k r a j u .

Z a w o d n i c y  c i  i  s z e r e g  z d o l n e j  m ł o ­
d z i e ż y ,  k t ó r a  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  s t a  
n i e  n a  p l a n s z y ,  t o  n a j w i ę k s z y  s u k ­
c e s  S t a l i - P a f a w a g u  i  d z i a ł a c z y  w r o c ­
ł a w s k i c h .  ( K im )

Na żużlu
Spójnia-Górnik 31:22
NA STA D IO N IE  O lim p ijsk im  w e 

W rocław iu rozeg rany  został to ­
w arzy sk i m ecz żużlow y m iędzy r e ­
p rezen tac jam i zrzeszeń S pójn i i G ór 
n ika.

M ecz w y g ra ła  
S pó jn ia  31:22. N a j­
lepsze czasy osiąg­
n ę li S py ra  (G ór­
nik) 1.31,5 i K u p ­
czyński (Spójnia) 
1.31,8. N ajw ięcej 
punk tów  dla S pó j­
n i zdobył K upczyń 

s^ . — ii, m a  n u rn ik a  , M aj — 7. W i­
dzów 25.000.

Z w yc ię s tw o  
i p o rażka
koszykarzy
w Budapeszcie

W  d r u g i m  d n i u  t u r n i e j u  k o s z y k ó w k i
w  B u d a p e s z c i e  m ę s k a  r e p r e z e n t a c j a ,  

P o l s k i  r o z e g r a ł a  s p o t k a n i e  z  C S R , u l e  
g a j ą c  51:86 (21:40), a  r e p r e z e n t a c j a  k o «  
b i e c a  z w y c i ę ż y ła  R u m u n i ę  32:29 (20:12),

Z w y c i ę s t w o  d r u ż y n y  c z e c h o s ło w a c - J  
k i e j  j e s t  w  p e ł n i  z a s łu ż o n e .  —  P o l a c y  
w y p a d l i  s ł a b i e j  n i ż  w  s p o t k a n i u  z  k o ­
s z y k a r z a m i  W ę g ie r .

N a j w i ę c e j  p u n k t ó w  d l a  r e p r e z e n t a ^  
c j i  P o l s k i  z d o b y ł  P a w l a k  12, N ic iń *  
s k i  —  9, P a c u ł a  —  6, K a m i ń s k i  —  8 , 
F ę g l e r s k i  —  7.

M e c z  k o b i e c y c h  r e p r e z e n t a c j i  P o l s k i  
i  R u m u n i i  z a k o ń c z y ł  s i ę  p o  d r a m a t y c z ­
n e j  w a l c e  z w y c i ę s t w e m  k o s z y k a r e k  
P o l s k i  32:29. W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  z a ­
p o w i a d a ł o  s i ę  n a  ł a t w e  z w y c i ę s t w o  P o ­
l e k .  K o s z y k a r k i  p o l s k i e  z a g r a ł y  w  t y m  
o k r e s i e  d o s k o n a l e ,  u z y s k u j ą c  z d e c y ­
d o w a n ą  p r z e w a g ę .  P o  p r z e r w i e  R u ­
m u n k i  o s t r o  a t a k u j ą .

Z  d r u ż y n y  p o l s k i e j  n a j l e p i e j  z a g r a ­
ł a  G r u s z c z y ń s k a ,  k t ó r a  z d o b y ł a  15 p k t .  
P o z a  n i ą  w y r ó ż n i ć  n a l e ż y  R o g o w s k ą  —* 
8 p k t .  i  K a m e c k ą  —  6 p k t

W  p o z o s t a ł y c h  s p o t k a n i a c h  k o sz y w  
k a r k i  W ę g i e r  p o k o n a ł y  R u m u n i ę  53:23 
(23:14) a  m ę s k a  r e p r e z e n t a c j a  C S R  w y *  
g r a ł a  z  R u m u n i ą  46:42 (27:20).

R p d a k c ia *  W r o c ł a w ,  u l .  P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  28. T e l . :  C e n t r a l a :  40-21. 
D z ia ł  M i e j s k i :  45:33. S e k r .  R e d  : 51-09. W y d a j e  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y t e l n i k “ .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g j d z .  11— 12. R e d a k t o r  
n a c z e l n y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  i  p i ą t k i  12— 13. — R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  

_________________ n i e  z w r a c a .  D r u k .  R S W  „ P R A S A ‘‘ W r o c ł a w .  F-2-32721

P R E N U M E R A T A  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  m i e s i ę c z n i e  4.50 z ł ,  k w a r t a l ­
n i e  13.50 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  27.— z ł ,  r o c z n i e  54.— z ł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j -  
m u j ą  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i  p o c z t ,  o r a z  P P K  „ R U C H "  K o n t o  V III/1 3 6 2 .

D W A d n i tr w a ły  w  K a to w ic a c h  w a lk i  s z e r m ie r c z e  o m is tr z o s tw o  Z S „ S ta l* .  
Z a w o d n ic y  c z te r e c h  o śr o d k ó w : K a to w ic ,  W ro c ła w ia , G liw ic  ł P o z n a n ia  

w a lc z y li  o p ra w o  r e p r e z e n to w a n ia  z r z e s z e n ia  n a  S p a r ta k ia d z ie  s z e r m ie r c z e j,  
k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  W a r sza w ie  17 i 18 g r u d n ia  br.

TA BELK A  
G w ard ia  1 2 14:0
CW KS 1 2 13:7
OW KS 1 2 13:7
K ole jarz  1 0 7:13
W łókniarz  1 0 7:13
S ta l 1 0 6 :1 |
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